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żetu braKnie czasu. Jeżeli bar B i e n e r t h  pra­
gnie znalość drogę do sali rozpraw parlamentu, 
musi p o r o ż u  m i e ć  s i ę  z o p o z y c y ą  Wobec 
jakiej sytuacyi znajdzie się parlament po pod­
jęciu otrad, to prpwdopobnie wyjaśnią oświad­
czenia, któro, jak się zdaje, bar. B i e n e r t h  
z ł o ż y  na n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y .  Oczekiwana jest otwarta deklaracja rzą­
du, na którą musi równie otwarcie odpowiedzieć 
opozycja.

Rada, wypowiedziana tatże przez kilku po­
słów czeskich, ażeby udium uchwalenia planów 
finansowych B i l i ń s k i e g o  pozostawić patryo- 
tom rządowym, nie liczy się z tą okolicznością, 
że dr B i l i ń s k i  także wśród stronnictw rzą­
dowych n ie  z n a j d z i e  w i ę k s z o ś c i  dla 
przedłożeń podatkowych i że posłowie z C z e c h  
bez wzgl&du na narodowość, n ie  d o p u s z c z ą  
do upaństwowienia podatku od p i w a.

Obok tego u r u c h o m i e n i e  S e j m u  c z e ­
s k i e g o  należy do spraw bardzo doniosłych 
Obecności namiestnika Czech, hr. C ( id e nb o- 
v e g o  w Wiedniu i działalności hr. Franciszka 
T h u n a wśród posiow obu narodowości w Cze­
chach przypisują wielkie znaczenie. Istnieje 
myśl utworzenia w Sejmie czeskim stałej ko- 
m i s y i  u g o d o w e j  i zwołania Sejmu w i e ­
c i e  b. r. dla dokonania wyborów do tej komi­
sji. Posłowie czescy czekają |na dalszy rozwój 
wypadków, mając obecnie pomyślną dla sielie  
pozycję.

Wniosek Stapińskiego i Kofo polskie,
W i e d e ń ,  21 maja.

Z P r a g i  donosi „Siar. Coresp.“:
„Narodm Listy" donoszą: Na ostatniem po­

siedzeniu Koła polskiego polski K l u b  l u d o ­
w y  uchwalił przedłożyć następujący wniosek:

„Kolo polskie domaga się utworzenia większo­
ści na podstawie ś c i ś l e  o k r e ś l o n e g o  p r o ­
g r a m u  a k c y i  i uważa przeprowadzenie planu 
finansowego w połączeniu z s a n a c j ą  f i n a n ­
s ó w  k r a j o w y c h  za sprawę ważną i nagłą. 
Koło polskie ma dążyć do tego, ażeby s k ł a d  
g a b i n e t u  umożliwił Kołu wspólne działanie 
z innemi stronnictwami słowiańskiemi *.

Wniosek ten zgłosił na ostatniem posiedzeniu 
Kuła polskiego p. S t a p i ń s k i, przewodniczą­
cy klubu ludowców. Po dłuższych rozprawach, 
wniosek został jednogłośnie uchwalony. Mini­
ster skarbu dr B i 1 i ń s k i nie był na tem po­
siedzeniu obecny. '

W i e d e ń ,  20 mija.
„Neue Pr .Presse", reprodukując Wiadomość 

„Nar. Listów" o ostatniem posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o ,  stwierdza, że zawiera ono kilka 
n i e d o k ł a d n o ś c i .  Dziennik ten twierdzi, że 
wniosek S t a p i ń s k i e g o nie ma na celu zbli­
żenia nnędzy Niemcami a Polakami; ma on je­
dnak tendencję żądania u t w o r z e n i a  g a b i ­
n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o .  — W ten sposób 
staje on w s p r z e c z n o ś c i  z z a s a d a m i ,  na 
k t ó r y c h  o p i e r a  s i ę  m i n i s t e r s t w o  B ie ­
n e r t h  a. W niosek ten jest d e mo n  s t r a e y ą ,  
mającą ne celt utworzenie gabinetu parlamen­
tarnego.

„Neue Fr. Presse“ donosi dalej, że wniosek 
ten n ie  z o s t a ł  w K o l e  p r z y j ę t y ,  l e c z  
z o s t a ł  o d r z u c o n y

Z drugiej strony twierdzą, że wniosek Sta­
sińskiego z o s t a ł  p r z e k a z a n y  k o m i s y  i 
p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  do rozważenia. —  
(Wobec poufności obrad w Kołach, nie możemy 
ze swej strony rozstrzygać kwestyi, jaki los spo­
tkał wniosek Stapińskiego. Przyp, Red.).

odpowiadając słoY.ami „przysięgam w inieuiu 
Boga". Tylko izraelicki pos. M a r lh a o ti po­
w t ó r z y !  wypuszczone słowa. Poruszenie wy 
wołało wzbranianie sie posła greckiego B i  s- 
s i o s a  złożenia przysięgi w odczytanej formie. 
Kilku posłów uważało jego przysięgę za n i e ­
w a ż n ą ,  ale sprawa została w7krótce zażegnaną

Na wniosek prezydenta senatu, który następnie 
objął przewodnictwo, postanowiło zgi amadzenie, 
na znak podzięki za mowę tronową, wręczyć 
sułtanowi przez deputacyę adres.

Po krótkiej przerwie, Izba poselska Lonty 
nuowała swoje obrady nad ustawą prasową. 
Sułtan krótki cza? przysłuchiwał się obradom 
z loży, puczem wśród tego samego ceremoniału 
powrócił do swego pałacu.

W loży dyplomatycznej byli zebrani ambasa­
dorowie, oraz wiole pań. Także na uroczystości 
było obecnych wielu oncerow, między nimi a- 
klamowany major N i a z i.

Mowa tronowa.
K o n s t a  n t y  n u  p o i  2i  maja.

Odczytana wczoraj m o w a  t r o n  wa  zaczy­
nała się od słów „Boską łaską, przy duchowej 
pomocy proroka nastąpiło na życzenie narodu 
moje wstąpienie na tron, którego jestem usta­
wowym spadkobiercą. Dalej wyraża sułtaD ra 
dość, że znajduie się wśród tych którzy nosa 
biaią wielki naród otomański.

„Wiem —  mówił, —  że dobro ojczyzny i na­
rodu zależą od poważnego przeprowadzenia rzą­
dów konstytucyjnych, zgodnych z szeriutem i 
zasadami cywilizacyi. Uważam za swój obowią­
zek sumienia z wszvstk'ch sił pracować, celem 
zapewnienia wszystkim moim poddanym bez wy­
jątku szczęścia W obecnej chwili bardziej, niż 
kiedykolwiek, jest potrzebny patryo^zm jed­
ność i harmonia, aby to, co stracono, o d z y s ­
k a  ć i zapewnić rozwój i postęp kraju. Nie- 
wątpię, źe wszystkie narody tego państ wa bę­
dą w tem patryutycznem dziele współdziałać".

Umówiwszy zajścia w A d a n i e oświadcza, 
że rząd będzie dba! o zarządzeń1 a, celem prze­
szkodzenia w przyszłości podobnym wypadkoin 
i dla zapewnienia porządku i bezpieczeństwa. 
Przbdewszystkiem potrzeuną jest reforma admi 
nMracyi. sądownictwa i służby skarbowej pań­
stwa, Dalej uzupełnienie lądowej i morskiej siły 
zbrojnej, rozszerzenie oświaty i zwiększenie 
liczby szkói publicznych. Dla spełnienia tegc 
cem wzywa pomocy i poparcia obu ciał usta­
wodawczych Rządy konstytucyjne wzmużyly na 
zewnątrz zdoinosć kredytową i powagę kraju. 
Wreszcie wspomina mowa o dalszych stosun­
kach z wszystkiemi mocarstwami państwami, 
które sułtan pragnie jeszcze wzmocnić i utrwalić.

Odczytana mowa sułtani wywarła bardzo do 
bre wiażenie. Również godnem uwagi jest opu 
szczenie z przysięgi podanych powyżej słów. co 
świadczy, że parlament jest zdania, że wprzeci 
wieńsfwie dc Abdnla Hamida u Manomeda V. 
to nie jest potrzebne.

d) minimum egzystencji wolnych podatków.
9) Wyrażamy przekonanie, że nkrainsko-rusińu 

Kluby w Sejmie i w pari»mencie, nie zadawalając 
się drobnemi koncesjami i obiecankami, stać będą 
twardo na zasadzie wymienionych wyżej, zasadni­
czych postulatów i zwalczać rząd w bezwzględnej 
opozycji tak długo dopóki nie zaspokoi najpilniej­
szych postnlatów. ,

10) Zachęcamy cały nasz kraj do zdwojonej pracy 
organizacyjnej i to nie tylko na pulu oświatowo- 
organizacyjnem, ale i na politycznem. ,

11) Wzywamy nasz naród do analogicznego 
rucąu wiecowego w dogodnej porze w całym kraju.

12) Żądamy bezzwłocznego przedłożenia do sankeyi 
cesarskiej ustawy sejmowej łowieckiej i budowlanej.

13) Żądamy przyspieszenia ubezpieczenia socjal­
nego z uwzględnieniem interesów rolniczej ludności.

14) Żądamy natychmiastowej sejmowej ordynacji 
wyborczej na podstawie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, któraby zapewniła ruskiemu na­
rodowi sejmową reprezentację, odpowiednią jego 
liczebnej sile".

Następnie mówił ks. S t e f a n o w i c z .  W go­
dzinnym przemówieniu wyliczył on cały szereg 
rzekomych krzywd, jakie Rusini lwowscy do­
znają ze strony polskich czynników rządowych. 
Atakował, przy akompaniamencie okrzyków 
„hańba”, reprezentacye miejskie, Radę szkolną 
okręgową, namiestnika, rząd i t. d. Zakończył 
również rezolucyą- która domaga się szkół ru­
skich na przedmieściu grodeckiem i żółkiew- 
sldem, zaprowadzenia w miejskich szkołach żeń­
skich nauki obowiązkowej języka ruskiego, przyj­
mowania do polskich szkół nauczycielek Rusi­
nek, przestrzeganie przepisów o nauce języka 
ruskiego w seminaiy&ch we wschodniej części 
kraju.

Oczywiście i te rezolucje przyjęto. W  końcu 
przemawiało jeszcze dwóch mówców |i'zakoń­
czono obrady. Z wiecu udali się Rusini pocho­
dem ku Rynkowi, śpiewając pieśni ruskie. Przed 
gmachem Towarzystwa „Proświta“ pochód roz­
wiązano. Pochodowi towarzyszyły dwa plutony 
polieyantów.

w spiawie szkolnictwa ruskiego w nabzem mie­
ście. Zgromadziło cię kilkaset osób. Charakte- 
iystycznem jest, że t  z» . inteligencyi 'ruskiej 
było bardzo mało, zgromadzili się .natomiast ro­
botnicy i służba domowa obojga płci. Przemó­
wienia przeplatane były częstemi okrzykami 
„hańba”, „ h a ń b a  Ł a c h a m " ,  a nawet były 
g ło sy  „na h a k  z Ł a c h a m y " .

Przewodniczącym ubrad wybrano posła K>- 
w e 1 u k a, zastępcami jego dr Włodz. B a c z y ń ­
s k i e g o  i majstra krawieckiego G r e s i u k a .  
Pierwszy przemawiał poseł K o 1 e s s a, prolesur 
lwowskiego uniwersytetu. Przedstawił on dzia­
łalność klubu ruskiego w pierwszym okresie 
parlamentu, zaznaczając, że posłowie brali się 
do pracy z zanałem i energią. Koroną ich pra­
cy była umowa klubu z prezyd. Beckiem. Wj 
liczył następnie wszystkie postulaty, których 
spełnienie przyrzekł bar. Beck Dał on nawet 
pisemne zobowiązanie. Między innemi zapewnił 
on, źe zbliżające się wybory sejmowe odbędą 
się w sposób iegalry. Me dotizymano tego zo­
bowiązania. Wybory przeprowadzono pod grozą 
bagnetów. ‘ ’

Nastąpił akt L2 kwietnia. W społeczeństwie 
laskiem powstało przygnębienie, które z polskiej 
strony wj tłumaczono sobie, jako usposobienie 
ugodowe. Nastąpiła w jesieni sesya sejmowa 
Wyzyskano przyguębienie narodu i uckwalouo 
,,lex Sala" Mówca uważa tę ustawę za p i e r w ­
s z y  k r o k  do w y o d r ę b f e n i a  G a l i c j i .  
Polskie społeczeństwo dopiero po bliższem zba­
dani i  „lex Sala" otwarcie przyznało w prasie 
doniosłe znaczenie tej ustawj

Następnie omawiał wypadki na wschodzie, 
które przyniosły Austryi zwycięstwo i wzmocni­
ły jej znaczenie, a temoamem silniej ugrunto­
wały centralizm. Rząd nie jest teraz skłonny do 
ustępstw, bo czuje się silnym.’ Ale stan ten nie 
potrwa długo. Wypadki na wschodzie dały po­
czątek do ważnych zaw.kłań może w niedalekiej 
już przyszłości. Wtedy państwo będzie potrze­
bowało poddanych, a wówczas i do nas będzie 
sie musiało zwrócić. W;ęc musimy ten kryty­
czny czas przeczekać. W końcu postawił mówca 
następującą lezolucyę, przyjętą wśród hucznych 
oklasków i okrzyków „sławno!*:

1) „Zmierzamy do p r z e k s z t a ł c e n i a  Au-  
s t r y i ,  a w szczególności Oalicyi, na podstawio 
narodowo-terytoryalnej anlonomii z zabezpieczeniem 
praw narodowych mniej* ^jści,
”  „Protestnjemj przeciw dalszemu rozszerzaniu 
krajowej autonomii.

2J Żądamy n o w y c h  u b t a w  j ę z y k o w y c h  
dla całej Austryi, a w szczególności d l a  O a ­
l i c y i .

3) Żądamy r e f o r m y  p o d a t k o w e j  ze znie­
sieniem podatków konsomcyjDych i reformę po­
datku osobisto-dochodowego na podstawie progresji.

4) Ż ą d a m y  s t a n o w c z o  p o d z i a ł u  k r a ­
j o w e j  R a d y  s z k o l n e j  na sekeye p o l s k ą  
i r  u ■ k ą. “

B) Żądamy usunięcia bezprawnie wykonywanej 
ustawy krajowej z 22 czerwca 1867, na mocy 
której zakładanie ruskich gimnazjów uczyniono za- 
leżnem od uchwały galic. Sejmu, a zastosowania do 
naszego szkolnictwa zasadniczej ustawy z 21 gru­
dnia 1867.

„Żądamy bezzwłocznego założenia r u s k i c h  
g i m n a z y ó w  w Brzeżanach, Rohatynie, Stryju, 
Jaworowie, Gródku, Czortkowie, Rawie, brodach 
i ruskich seminaryów nauczycielskich, a protestu 
jemy p r z e c i w  z a k ł a d a n i u  s z k ó ł  u t r a k w i -  
s t y c z n y c h ,

, 7) Żądamy bezwarunkowo założenia ukraińskiego 
uniwersytetu we Lwowie. i

8) Piotestujemy nrzeclw dalszemu obciążania po­
datkami ludu roboczego, a specyalnie włościaństwa, 
a żądamy: , V

a) zwesłeala najniższych dwu klas podatku do- 
mowo-klasowego; i

b) zniesieuia podatku gruntowego; j
c) przyspieszenia akcył dla od Rażenia włościań­

skich posiadłości;

S r f t s & c y a a

Korespondent nasz pisze nam z W i e d n i a  
pod datą 20 b m,:

Przerwa w ODraJacli Izby posłów może mieć 
także i dobre strony. Nte tylko rząd uzyskał 
czas, ale także stronnictwa skorzystają z 14- 
dniowych teryj, aDy się porozumieć co do dal­
szej taktyki w panamenoie. K o ł o  p o l s k i e  
wczoraj przeprowadziło gruntowną dyskusyę 
politjczną, k t ó r a  m o ż e  s t a n o w i ć  b ę d z i e  
p n n k t  w y j ś c i a  do  n o w e g o  n ł o ż e n i a  
s i ę  s t o s u n k ó w  p a r t y j n y c h  i p a r l a ­
m e n t a r n y c h .

Bez zmiany dzisiejszych stosunków, normalna 
i  produktywna czynność parlamentu jest wyklu­
czoną. Pierwsze trzy tygodnie sesyi wiosennej 
okazały słabość, a nawet niemoc dotychczaso­
wej większość!, a przed dalszemi porażkami 
uchroniło ją tylito odroczenie obrad w plenum 
Izby. W sprawie tak wybitnie politycznej, jaką 
ąię stała sprawa bośniackiego bankn agrarnego, 
zwycięstwo większości zawisłem było od łaski p. 
W assilki i Mahlera, którzy w ostatniej chwili 
wstrzymali się od głosowania Pirytem trudno na­
wet opozycji czynić zarzuty, jakoby rotiła obatruk- 
cyę Podług regulaminu austryackiego, wmioski 
nagle są jedyną formą, w jakiej można spowo­
dować n a t y c h m i a s t o w ą  dyskusyę nad 
pewną kwestyą. W  innych parlamentach osiąga 
Się ten cel za pomocą .nagłej interpelacji", 
sprawom zaś, które dotycnczas we wnioskach 
nagłych poruszono, trudno w  przeważnej części 
odmówić nagłości, jak n. p. sprawie rozpuszcze­
nia rezerwistów, lub sprawie bośniackiej.

Niewłaściwością była tylko kilkudniowa prze­
wlekła dyskusja, odbiegająca często od treści 
sprawy, ale to jest właśnie symptomaŁem nie- 
zarowych stosunków w parlamencie, które usu­
nąć należy. Na, ten moment prezydyum Koła 
zwróeio powinno uwagę, a starania o usunięcie 
wszelkich przeszkód dia pozytywnej pracy par­
lamentu, odpowiadałyby zapewne objawionym 
we wczorajszej dyskusji politycznej życzeniom 
i powziętej uchwale, 'którą z przyczyn takty­
cznych postanowiono na razie trzymać w taje­
mnicy.

Taku stanowisko Koła w obecnej trudnej i 
zagmatwanej sytuacji wynika z natury rzeczy. 
Koło polskie nie może się trwale angażować 
w kombinacji parlamentarnej, nieodnowiadają- 
cej jego intencjom naiodowjm i politycznym, 
ani nawet ekonomicznym, jak to glosowanie 
nad rezolucyą w sprawie kenałowej wykazało.

Dyskusya polityczna, przeprowadzona w Kole 
polskiem, wyjaśniła stosurki polityczne w sa­
mem Kole i wyraźne zaznaczyła kierunek, po­
żądany dlc polityki polskiej w parlamencie au- 
stFyackim.

Z wielkiem zadowoleniem przyjęło Koło pol­
skie ziunu już z telegramów wyjaśnienia pre­
zesa G ł ą b i ń s k i e g o  i ministra D u l ę b y  na 
wywody posłów Petelenza, Sikorskiego, Stani­
szewskiego i innych w sprawie budowy kana­
łów. Z tych wyjaśnień, jak i z oświadczenia 
bar, B i e n e r t h  a na Konferencyi z prezydyum 
Koła wyuuta, że rząd zamierza przystąpić do 
rozpoczęcia budowy kanałów, bez względu na 
przyjęcie rezolucyi Mastalki, zmierzającej do 
nowego przewlekania sprawy. Sz. •

( T e l e f o n e m . )

W i e d e ń ,  21 maja. 
Korespondencja „Centrum" donosi
Na najbliższej r a d z i e  m i n i s t r ó w 1 ze 

względu na polityczne i parlamentarne położe­
nie, powzięte będą odpowiednie uchwały, poczom 
bar. B ; e n e r t h  na posłuchaniu u cesarza zło­
ży szczegółowe sprawozdanie i otrzyma ewen­
tualnie rozstrzygniecie ze strony korony. Ogól­
nie sądzą, że Rada państwa po feryach z po­
wodu’ Zielonych Świąt załatwi tylko p r o w i ­
z o r i u m  b u d ż e t o w e  i niektóre w n i o s k i  
n a g ł e ,  gdyż na uchwalenie zwyczrjnego Lud-

(T e l. ,,N. R e to rm y " ) .
' Konstantynopol, 21 maja.

Wśród wielkich uroczystości odbyło się one* 
gaaj z ł o ż e n i e  p r z y s i ę g i  p r z e z  s u ł t a ­
na  Mahometa V, oraz przez senatorów i depu­
towanych. Wzdłuż całej drogi, którą ‘ burzliwie 
przez ludność aklamowany, przebywał sułtan, 
były ustawione szpalery wojskowe W gmachu 
parlamentarnym przyjęli sułtana ministrowie. 
W Izbie zebrali się razem senatorowie i nosło- 
wie na „z g r o m a d z e n i e n a r c d o w e*. W i- 
tali oni serdecznie su:tana, który pojawił się 
w mundurze wojskowym, podczas gdy inni ksią­
żęta i ministrowie przybyli w stroju cywilnym. 
S u ł t a n  zajął miejsce na trydbunie prezydyal- 
nej i dziękował za aklamacyę.

Oereinonia rozpoczęła się mową sułtana, któ­
rą wielki wezyr, stojąc za sułtanem, odczytał, 
podczas gdy sułtan i ministrowie stali. Nastę­
pu >e wypoy iedz.ał sułtan podaną [już oneguaj 
fZoh numer poranny z czwartku; przyp. k  1.) 
formułę przysięgi, poczom udał się do Juży ce­
sarskiej w a z  z książętami i dał się tam foto­
grafować.

Potem rozpoczęło się składanie przysię­
g i  p r z e z  s e n a t o r ó w  i d e p u t o w a n y c h .  
Gdy prezydent senatu odczytywał formułę: 
„przysięgamy wierność konstytucji i sułtanowi, 
j a k  d ł u g o  on b ę d z i e  k o n s t y t u c j ę  re-  
s p e k t o w a ł " ,  przerwał prezydent izby i 
wielo posłów te rotę przysięgi, protestując 
przeciw słowom |„jak długo on będzie konsty­
tucję respektował". Słowa to ostatecznie w y ­
p u s z c z o n o .

Senatorowie składali przysięgę, defilując przed 
wielkim wezyrem a posłowie ze swych miejsc,

Otrzymujemy pismo następujące:
Sambor, 20 maja.

„Kuryei Lwowski", donosząc wczoraj o tem 
ze p. dr Kramarz zwołał Da 22 b. m do Pe­
tersburga posiedzenie komitetu wykonawczego 
zjazdu słowiańskiego, wystosował do pilskich 
członków tego komitetu zapytanie, czy wezmą 
udział w tern posiedzeniu.

Na to mair zaszczyt odpowiedzieć, że widząc 
się w Wiedmu z p. dr Kramarzem, osw.adczy 
łem mu, iż po mowie ministra Szczegółowitowa, 
z którym solidaryzował się gabinet p. Stoiypina, 
wobec 'projektów oderwania Chełmszczyzny 
i ograniczenia prawa wybieralności f*£ laków d», 
Raay państwa, wreszcie wobec wynku świeżo 
odbytego zjazdu rosyjskich towarzystw słowiań­
skich w Petersburgu, n» którym żądauo auto-

Wiec Buslnów lwowskicn.
(Sprawozdanie własne N. Reformy),

Lwów, 20 maja. 
Rusmi jlwowscy, zorganizowani w ostatnich 

czasach, zwołali na dziś wieczór do sali „Jad 
Chanzim" wiec w sprawach rajpilniejszych i

na pokładzie widać zbiegającą się grupę ludzi 
Po kilku sekundach spuszczają oni w morze 
łódkę, wskakują ao niej i uciekają, wiosłując 
z wytężeniem wszystkich s i l  B.rauder tymczasem 
nikaie pod wodą. Z oateryj zasypują uchodzą­
cych bohaterów deszczem kul, coraz mniej ich 
przy wiosłach, coraz wolniej posuwa się łódka, 
nareszcie ostatni w oślaiz znika, łódź staje, a 
morze poczyna igrać z nią, rzucając z fali na 
falę.

Następuje jeszcze kilka nowych ataków7 bran- 
deramu Zaciętość japońska zda się rosnąć w 
miarę doznawanego oporu, lecz wszystkie me 
óubiegają dc mety; miny ogień działowy zata­
piają je w (Rudze, wybijając jednę po drugiej 
załogi, szukające ocalenia w łódkach, swym 
strasznym, beznamiętnym ogniem kartaczownic.

Bój skończony,»Japończycy cofnęli się; zorza 
poranna lekko za.óżowiła wschód. Kański zwol­
na wracał ku domowi, przejęty do g-.ębi dozna- 
nen i wrażeniami; podziwiał bohaterstwo japoń­
czyków, żałował poległych, w uszach dźwięczało 
mu rytmiczne, zimne —  ta, ta, ta, tâ  wystrza­
łów, jak gdyby pracowały maszyny dn szy, ia, 
a każdy ścieg to zdmuchnięte jedno życie ludzkie; 
czul, że się tycL dźwięków nie prędko pozbę­
dzie i że będą mu one wciąż pukały natrętnie 
od mózgu i serca. t

' ROZDZIAŁ X.
—  Żałuj pan, żeś nie był na pogrzebie ma­

rynarzy japońskich — opowiadał Kańskiemu 
nazajutrz młody tecnnik, jego pomocnik w biu­
rze.

— A to dlaczego?

stawał, oczy wbijały się w ciemność, wypatru­
jąc granatu; parę razy słyszał śwmt przelatu­
jących ponad nim pocisków; po trochu jednak 
opanował nerwy i przypatrywał Się dalej, jak 
zahypnotyzowany piekielnemu pojedynkowi.

Teraz eskadry japońskiej pilnowała tylko la­
tarnia Złotejgóry; półwysep Tygrysi szukał latar­
nią czegoś na falach bliżej portu, promienie śliz­
gały się szybko po ciemnej toni; coś mignęło 
wśród fal, wróciły więc, natężyły światło, w 
blaskach ich ukazał się bateryom jakiś statek 
prosto sterowany kn we iści u do portu; ledwie 
go dostrzeżono, zbiegły się ku niemu Dromienie 
wszystkich latarń. Nie było już wątpliwości, — 
był to brander japoński; pędził całą siłą pary; 
wszystkie armaty ześrodkowały nań piekielny 
ogień; pociski zasypywały go, dziesiątki, karta­
czownic rozpoczęły swe straszne staccato śmier­
ci; już było widać wyiaźme ciemne maszty, 
komin wyrzucający gęste kłęby czarnego dymu, 
białe grzebienie fal, rozpruwanych przodem o- 
krętu, fontanny wody, wyrzucane przez padają­
ce dokoła kuli armatnie.

Locz co to*5 —  statek stanął nagle, podrzu­
cił się gwrłtownie przodem do góry, załamał 
się w środku i w jednej chwili zniknął w  ol­
brzymim słupie wody; głośne — hurra — prze­
biegło po bateryach, wróg wpadł na minę.

Lecz po chwili promienie wyśledziły nowego 
śmiałka, i ten spieszy na zatracenie, zabiega 
mu z boku drogę czarny torpedowiec; japończyk 
przyjmują go ogniem z kartaczownic; nie zmie­
nia jednak kursu, jest już blizko wejścia, gdy 
torpeda rzucona, rozbija mu bok; statek wstrzy­
muje bmg, przechyla aię zwolna na lewą stronę

JK R 7Y  N O W A K O W SK I falach, stawały na chwilę, gdy zamajaczył cień 
jaki na falach, sprawdzały go, biegły Jaiej i 
znowu wracały ciestrndzone, podejrzliwe, prze­
szukując skrzętnie całą przestrzeń wodną; do­
koła nich ciemność zdawała się jeszcze baraziej 
gęstą nieprzeniknioną; w porcie tylko migały 
na masztach punkciki świetlne sygnałów okrę­
towych.

Nagle, wśród czarnej nocy, gdzieś daleko w 
morzu otwarła się i po chwil zamknęła jakaś 
krwawa źren^a, za nią draga, traei ia, cały 
czereg, zagrzmiaŁ z daleka, naprzód cicho pu- 
ten si1 niej, groźniej; ^róg * oznajmiał, że się 
zbliża.

Promienie elektryczne trysnęły ku ziemi __
W v spietle ich ukazały się dalekie, ciemne syl­
wetki pancerników, Wiania! na horyzoncie cały 
ich szereg Szły zwolna wzdłuż wybrzeża, zio­
nąc na me ogniem, zarzucając stalą.

Odezwały się wszystkie baterya nadbrzeżne 
zagrały działa statków, stojących w porcie, roz­
począł się straszny pojedynek armatni. Grzmot 
wystrzałów był tak lilny, że ucho przestało go 
słyszeć, odczuwało tylko ciągłe uderzenia gwał­
townej fali powietrza.

Tu i owdzie na stokach wytryskiwaąy jakby 
ze skały snopy ogniste, ukazywały się lecące 
w górę czarne bryły ziemi, to pociski japoń­
skie rozbijały się o wybrzeże.

A tam daleko w morzu wciąż błyskały zło­
wieszcze oczy, a nad niemi ukazj wały się gę­
ste światełka pękających szrapneli.

Na razie wydawało się Kańskiemu, ze wszyst- 
Łie pociski lecą wiirost na niego; po każdym 
błysku serce chwj tał kurcz bolesny, oddech u­

Z A W I E R U C H A
Powlesc na (ie wojny rosyjsko-japońskie!

B (Ciąg dalsiy )
Na ulicach miasta słychać było głosy ludzkie, 

nawoływania, stuk drzwi, spieszne kioia. ciem­
ne sylwetki biegły ka przystani, błyskai.Y miej­
scami i znowu gasły światełka kieszonkowych 
latarni elektrycznych; im bliżej portu, tem wię­
cej ludzi; gromadkami gramolą się na stoki 
gory Kańsk*' je?f wśród nich, zgorączkowany, 
zadyszany: iakas nieprzeparta ciekawość, żądza 
zajrzenia śmierci v uczy popycha go naprzód 
tam. gdzie pioruny biją najsilniej; już dobiega 
batoryi, wtem grzmot nrywa się, echo niesie 
go ku górom, odo ja i nastaje głęboka cisza 

■— Czy Japończycy cofnę.- się? — pytą ofi­
cera, opartego o armatę.

— Wątpię, to tylko antrakt Ostrzeliwaliśmy 
toipedowce wywiadowcze, które zjawiły się na 
horyzuiicie; a było ich sporo; w promieniach 
latarni eiekti ycznyeb roiły się, jak robaki, szko­
da jednak, że na tak daleki dyscans przy mdłem 
świetle elektrycznem trudno było sprawdzić, jak 
im smakował} nasze prezenta; w każdym razie 
musiały coś oberwać, bo szybko znikły

A tymczasem z laiarm spływały aż ku krań- 
9om horyzontu snopy promieni ślizgał} się po
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Domii dla Bośni i Hercegowiny, a odmówiono 
jej dla Królestwa Polskiego, ja , jako przedsta­
wiciel tutejszych organizacyj narodowych w komi­
tecie wykonawczym zjazdu słowiańskiego, nie 
mógłbym wziąć im iała  w obecnych naradach 
ta i kwestyą słowiańską, którą przecież w Pradze 
oparto na zasadzie wzrjemnego pojzanowaniu 
odrębność* i praw każdego narodu słowian 
tkiego.

Od p. prof. Ździechowskiego, również członka 
komitetu wykonawczego zjazdu słow., słyszałem. 
A w piśmie do p. dra Kramarza wystosowanem 
wytłómaczył mu, dlaczego w teraźniejszej sytu- 
icyi nie może wziąć udziału w posiedzeniu ko­

mitetu do Petersburga zwołanem.
Obydwaj żałowaliśmy, że omiuęła nas sposo 

buość wyrakei.ia naszego wysokiego szacunku 
fila tych, niestety mało licznych Kosyan, któ­
rzy do sprawy polskiej odnoszą się sprawiedli­
wie, czamn dali wyraz w mężnych wystąpieriach 
w prasie i na arenie publicznej.

Adam Doboszy ńsJci.
Do powyższych wyjaśnień dodajemy, że trze­

cim członkiem komitetu wykonawczego jest. p. 
Dmowski, & castęp^ami są ęp Grek, Steck* 
i Straszewicz.

Kancmlzaoya.
(Tel, .Nowej Reformy'.)

Rzym, 21. maja.
Wczoraj odbyła się w przyozdobionej i rzę- 

uście oświetlonej bazylice św. Piotra uroczysta 
kancnizacya Hofbanera i Józefa Onola z Bar­
celony. Kościół zapełniły wielotysięczne rzesze 
pielgrzymów anstryackich. hiszpańskich, poi tu 
-gałskićh i p o l s k i c h .  Zjawiło się ciało dyplo­
matyczne, liczna arystokracya, reprezentaeya 
m. Wiednia i Barwiony. O godzinie 1/,10 rano 
pojawił się w otoczeniu kardynałów i biskupów, 
wśród dźwięków marsza tryumfalnego i żywych 
aklamacyj, papńż i błogosławiąc zebranych 
przeszedł przez kościół i usiadł na tronie, a po 
*bu stronach kościelni i mni dygnitarze.

Papież odczytał formułę kanonizacyjną, po- 
caem zaśpiewano „Te Deum", i z wszystkich 
kościołów Rzymu odezwały się dźwięki dzwo­
nów. Następnie papież odprawił Mszę św., pod- 
eeat> której śpit wał chór pod batutą Perosiego. 
Po udzieleniu błogosławieństwa, papież opuścił 
kościół.

U slow. kim i mm  tetoci
w Br&kcarlo.

Wczoraj popołudniu odbyło się w lokalu, przy 
ul. Wolskiej 1 14,'doroczne walne zgromadzenie 
członków krakowskiego Stów. kupców i młodzieży 
aandlowej Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia, 
p. August P o r ę b s k i ,  poświęcają.. wspomnienie 
zmarłym w ubiegłym roku członkom Następnie p. 
Władysław Ś l a t o w s k i ,  imieniem komisyi kontro­
lującej, zdawał sprawę z gospodarki finansowej za­
rządu. Zamknięcie kasowe za rok 1908 obejmuje 
kwotę 16 103 kor. 74 bal. i kończy się saldem 
212 kor. 93 hal. Bilans Stowarzyszenia obraca Bię 
w pokaźnej kwocie 94.676 kor. 82 hal. Wykaznjo 
on między innemi fundusz przytuliska 5.655 kor 
41 hal., fundusz doma zdrowia 2.953 kor. 56 hal. 
i  fundt .z żelazny 1.011 kor. 34 hal Bjeczywisty 
majątek Stowarzyszenia wynosi 42.429 kor. 39 nal., 
a  wdęc daje zupełnie pewną materyalną podstawę 
do dalszego rozwoju.

Wydziałowi uchwalono jednomyślnie absolutoryum, 
puczem prezes p. P o r ę b s k i  przedstawił prelimi- 
M rz budżetu ne rok bieżący w kwocie 10.292 kor 
f j  bal, przewidujący naJ wyżkę w kwocie 392 kor. 
92 bal. Żebranie preliminarz przyjęło.

Następrie rozwinęła zię kilkugodziruja dysknsya 
ja  I iprawozaan'em z działalności zarządu.

P. S i e k i e r s k i  omawiał braki w bibliotece i 
ią  lał jej uzu; ufnie lit .  Na wniusek p. B 1 1 i k i e- 
w i s z ą  uchwalono, aby wj dział przeznaczył na 
aariększenio biblioteki większą |kwotę, -ajął się jej 
■porządkowaniem i skatalogowaniem.

Wiceprezes p. Leon S c h i l l e r ,  emówił sprawę 
połączenia Stowarzyszenia knpciW i miodzi,»ży han- 
łk w .  z Kongregacją kupiecką. W  interesie pod- 
■fanenu stanu kupieckiego należy dążyć do połą- 
onania tpeh dwóch stowarzyszeń i to jak najprę- 
da*| Pe dytkusyi przekazaro tę sprawę wydziałowi 
I ooobaeau komitetowL Również surawę kupna 
roalneśei w Zakopanem, na dom zdrowia przydzie- 
l**o po śysk iayi osobnej komisyi Uchwalono na- 
•tęppie, aby wydział zastanowił Bię nad sprawą 
I lU J j t ]  kupców Krakowskich do PoznańskMgo, przy 
M ec w zasadzie postanowiono wycieczkę do Po­
z a  ania, Gniezna i Torunia.

Wiceprezes p. Schiller zawiadomił naitępnie ze­
branie, że członkowie Stow kupców czeskich „Mer- 
n r '  w Pradze, w przejeździe na wystawę de Czę- 
■toehe wy, zatrzymają się w Krakowie. W  przyjęciu 
fośsi czeskich razem z kupiectwem krakowskiem 
•świadczyły gotowość Rada miejska i Izba handlo- 
wo-przemysłowa. Sekretarz Izby hand.-przem. w P ra­
dze, p. Ulaykcek ma 2-4 bm. przybyć ao Krakowa 
■ wtedy ustalony zostanie termin przyjazdu czeskich 
aupcuw, najprawdopodobniej na sierpień b. r. W dy- 
Kusyi tau.erali głoi p. J a r o s z ,  H a l s k i ,  prezes 
^  u r  I u I !. i, ś l l m a k o i i ł i ,  poczem przyjęcie 
gości oddano wydziałowi, zan na wniosek p. '* a- 
k e s i ń s k i e g o  postanowiono przyjęcie czeokicb 
gości połączyć z uroczystością jubileuszową Stowa­
rzyszenia i odbyć obie równocześnie.

Dalej polecono wydziałowi, aby poczynił stara­
nia, eelem wyjednania dla Stowarzyszenia delega­
tów do zarządn Bursy rękouzielniczo-kupieckiej, do 
Akademu handlowej i Związku tu r  etycznego. Na­
stępnie wybranemu komitetowi, do którego weszli 
pp, Schiller, Halski, Jarosz, fagacz, Truszkowski, 
Wilczyński i Siekierski, pornczono sprawę „iłoże- 
uia w łonie Stowarzyszenia kasy Baiiftisouowskiej. 
Komitetowi nadano ps ,wo koc^tacyi.

Nastąpił dalej jeden z najpiękniejszych punktów 
sbrad zgromadzenia. Prezes p. P o r ę b s k i ,  oma­
wiając z n a n y  g e r m a n i z a t o r s k i  p r o j e k t  
R s s e g g e r a ,  wniósł, aby członkowie Stowarzysze­
nia złożyli dobrowoluemi składkami w 5 latach 
dwa tysiące koron na Tow. Szkoły Indowej. U c h w a ­
l o n o  wśród j ninomyśinego p ani os' igo nastroju 
• b c i ą ż y ć  s i ę  d o b r o  w o 1n y m p o d a t k l e m  
m i e s i ę c z n y m  n a  c e l a  T. 8. L., tak aby w 
pięciu latach złożyć na cele obrony naszych kre­
sów kilka tysięcy koron. Zaraz na zebrania zobo- 
w iązalj się pp. Porębski. Schiller, Halski, Huffman 
Stefan Kawka po 10 Koron, pp Gawlas, Jarosz 
i Szczepański po pięć koron, p Śiarowski po 2 
kor. i t. d. składać na ten piękny cel co miesiąc. 
Prócz tego zebrano podczas urządzonej składki 
wśród zebranych członków kwotę 71 kor. 21 nal.

jako podstawę do mającego się zbierać fundnszn 
oświatowego. Za tę obyw atelką uchwalę należy 
,ię patryotycznym kupcom krakowskim ogólne 
uznanie.

Obrady zebrania zakończyły się uchwaleniem 
wśród ogólnego aplauzu wniosku wiceprezesa p, 
Schillera, aby odnieść się do Rady miejskiej w 
sprawie zupełnego usunięcia szyldów niemieckich 
z raszego miasta, poczem przystąpiono «k aznpeł 
niających wyborów wydziału.

Wybrani zostali pp.: Halski Ludwik, Wilczyń­
ski Jan, Jarosz Karol, Siekierski Jan  i Pagacz 
Władysław. Do komisyi rewizyjuej we»zli pp.: Bi- 
'iklewicz Bolesław, Gawlas Wincenty i Kawka 
Stefan.

Piątek, 21 Maja 1909.

Dar grunwaHdzkl.
Poruszona w dzienniku naszym myśl zebraaia 

stałdgo funduszu na szkoły kresowe, z powodu 
znanej odezwy Roceggen., poparta pierwsza, 
hojną ofiarą nieznanego ofiarodawcy, wywołała 
w całym Krain głośny oddźwięk, będący chlub­
nym dowodem zroznmienia przez społeczeństwo 
nasze wielkiej doniosłości akcyi oświatowej T, 
3. L. Dziś już aa pe rne twierdzić możemy, że 
d a r  g r u n w a l d z k i ,  jaki w przyszłym roku 
na szkoły kre&owe otrzyma T. S. L.. będzie 
bardzo pokaźny, a wszystko przemawia za tem, 
ż e  d o j d z i e  on do m i l i o n a  ko r o n .

Bardzo szczęśliwa jest myśl zbierania bądź 
gotówki, Lądź subsarypcyi w c i a ł a c h  z b i o ­
r o w y c h  i i n s t y t u c y a c h .  I tak „Słowo 
Polskie1* donosi, że grono nauczycielskie soko­
ły realnej we Lwowie subskrybowało 2000 K., 
a grono neucz. filii gimnazyuui V II, 1000 kor. 
Znaui anto rowie dramatyczni: Jerzy Żuławski 
i Lncyan Rydel przeznaczyli 10 prc.J tantyemy 
ze swo'cb sztuk, któreby w ciągu lat pięciu 
grane były na scenach krakowskiej i lwow­
skiej. -  •

Nadto wiele osób bądź złożyło już gotówkę, 
bądź subskrybowało pewne kwoty

Nie wątpimy, że we wszystkich korporacyach 
i instytucyach polskich znajdzie się grosz ofiar­
ny na „dar grunwaldzki*.

Otrzymujemy pismo następujące:
„Przesjłając 20 koron na „ d a r  g r u n w a l d z -  

ki", z gminy naszej odzywamy się szczerem s ł o ­
w e m  z a c h ę t y  do w s z y s t k i c h  g m i n  p o l ­
s k i c h :  n i e c h  z b i e r a j ą ,  n i e c h  ś l ą  g r o s z  
do g r o s z a  n a  cel ,  d l a  k t ó r e g o  k a ż d e  
s e r c e  p o l s k i e  b i ć  p o w i n n o * .

Bronowice Wielkie 20 maja br.
A n to n i C a p u c b, n a c z e ln ik  g ruiny.

Piękna .nieyatywa gminy bronowickiej świad­
czy chlubnie o zrozumieniu przez włościan pol- 
skmh doriosłości działa oświaty. Datkami, które 
lud polski złoży na „dar grunwal dzki będz i e ­
my mieli prawo pochlubić się przed całą Polską.

Zachęta gmiDy bronowickiej, mamy nadzieję, 
nie przebrzmi bez echa. -

K r o n i k a .
K r a u o w ,  21 m aja

Na dzisiejsze posiedzenie administracyjne 
Akademii umiejętności pizy.iecbali następujący za­
miejscowi członkowie Ze L  w g . /a :  Leon hr. P  i- 
n i ń s k i ,  dr U ładysław A b r a h a m ,  dr Ludwik 
K u b a l a ,  dr Tadeusz W o j c i e c h o w s k i ,  dr 
Wojciech K ę t r z y ń s k i .  Z W a r s z a w y :  Tadeusz 
Korzon.

Minister oświaty w Krakowie. Jak  Blychać, 
na jubileusz profesorski S kul hr. Tarnowskiego, 
który obch dzony będzie — juk wiadomo — 25 
b. m., zjedzie do Krakowa minister oświaty br. 
S t u e r g k h .

Uczczenie S t  hr. Tarnowskiego przez Aka­
demię umiejętności. Wyprzedzając obchód uczcze­
nia Stanisława hr. Tarnowskiego, pierwsza pospie­
szyła z wyrazem hołdu dla swego prezesa Aka­
demia umiejętności.

Dzi „iaj o godz. 1 0 7 , przed południem odbyło si. 
administracyjne posiedzenie członków Akademii umie­
jętności pod przewodnictwem prezesa JE . Stanisła­
wa hr, T a r n o w s k i e g o .  Na posiedzenie przy byli 
licznie miejscowi i zamiejscowi członkowie. Przy 
zakończenia zaorał głoi wiceprezes akademii prof. 
dr Fryderyk Z o l l  i przen W ił do prezesa temi 
słowy:

„Czcigodny Panie Tiezesiel Za kilka dni uni­
wersytet Jagielloński żegnać Cię będzie z powodu 
ustąpienia z katedry i przy tej sposobności tamie- 
rz» oddać 01 hołd wdzięczności, jako jednemu 
z nuizuakomitszych profesorów i rektorów jakimi 
prastara wszecLnica nasza w ogólności poszczycić 
jię może. Do tego hołdu Akademia umiejętności, 
której przewodniczysz i da Bóg długie jeszcze lata 
przewodniczyć będziesz, pragnie się przyłączyć, ale 
nio przez deputacyę, lecz już dzisiaj, w obecności 
wszystkich, na dzisiejsze posiedzenie przybyłych 
członków

O zasługach, jakie dostojny panie położyłeś dla 
naszego społeczeństwa, dla nanki, a w szczególności 
dla nniwuruytetn JagieilońsKlogo i ala Akademii 
nmiejętnuści, mówić nie potrzebuję, gdyż są one 
nam wszystkim dobrze znane, ale niech mi jedno 
Dędzie woino tu podnieść, to jest, Ze wszystko, 
czego się w tyciu Twojem podjąłeś i nad czem 
z pełną gorliwością pucowałeś, było obok głęboko 
w sercu Twojem zakorzenionej wiary, wywołane 
i nacecbowane gorącą miłością Ojczyzny J«j słu­
żyć, jej się poświęcić, to eel jedyny, do którego 
zawsze zdążałeś i w czem nie dałeś się powstrzy­
mać tadnemi przeciwnościami, czy byś tę miłość 
JKUplć miał karą więzienna, czy niecną napaścią 
ludzi, którzy Cię nie zrozumieli, czy nadmierną, 
niestrudz rą nracą, w której nieprędso kto sprostać 
Ci potrafi. Twk po.«ępując, stałeś się naprawdę 
godnym epigonem wielkich Twoich przodków, któ 
rzy tak dzietni. 1 kutecznie stawali w obronie 
Ojczyzny, gotowi poświęcić jej życie i mienie. To 
cei ród Tarnowskich oddawna otoczony byt po­
wszechną i prawdziwą ezc.ą.

W  jednym rękopisie z połowy XV wieku, a więc 
z czasu, kiedy wielkie czyny dawnego hetmana 
Jana Tarnowskiego nie były jeszcze znane, prze­
chowany został ak t dotyczący głównie rodu T ar­
nowskich (presertim dtmus Tarnovi< nsis) i ram już 
ród ten nazwany jest gcncjositate claiior et nobi- 
litatc prestancior. W akcie tym określone jest 
także znaczenie herbu tego rodu Lellwa, mianowi- 
cio przyjętych w nim z oieba znaków „luna stel- 
taque“ z następującym zakończeniem. „Nam sicut 
luna lumen mendicat a iole, ita Leliwa et preaer- 
tim nobilis domns lila Tarnoyiensis. signum de 
celo, fidem a Deo, a raiione prudenmam et a vir

tdtum syderlbuB uoruu. lauóabllium contrahit al - 
menta*.

„Kop.ę tego aktu racz dostojny Paule Prezesie 
przyjąć od kkademii jako hołd głębokiej dla Two­
jej osoby czci i zachować ją  zarazem jako pamiątkę 
pięknego dnia, w którym Ci uniwersytet Jagielloń­
ski złoży należny hołd wdzięczności. Drugi egzem­
plarz tej kopii oddajemy Ci eelem umieszczenia go 
w bibliotece Tamowi kich w Dzikowie. “

Mówca wręczył dwa egzemplarze wspomnianego 
ą itu  w białej safianowej teczce z herbem Leliwa. 
Aki wydrukowano na pergaminie; orygina* znaj­
duje się w zbiorą h kapituły we Włocławku.

Prezes St. Tarnowski podziękował serdecznie 
Wycieuzka włościańska w Krakowie. Bawiąca 

od środy w Krakowie wycieczki , włościańska z oko­
lic Białej, Wilamowic i Kęt, licząca około 100 
kobiet i przeszło 150 dziatwy szkolnej, zwiedzała 
wczoraj przed południem miasto, kościoły i pa­
miątki pod kierunkiem przewodników z grona Koła 
akademickiego T. S. L. Po południu goście wło­
ściańscy byli w teatrze ludowym gdzie oprócz 
przedstawionego dramatu „Ogniem i mieczem" ode­
grano specyalnie dla uczestników wycieczki jeden 
akt z „Kościuszki pod Racławicami" (Bartosz Gło­
wacki). Wzruszeni do łez widzowie, pochodzący 
z kresów k 'aju, gdzie nawała germanizacyjna za 
czy na wkraczać w szeregi indu, gorąco oklaskiwali 
podniosłe sceny utworu Anczyca, zwłaszcza śliczne 
opowiadanie Jirnika, wygłoszone przez dyrektora 
Rygiera.

Festyn bzowy, urządzony w dniu wczorajszym 
w parku Jordana, n ap  dochód szkół polskich na 
S ląsku, powiódł się znanom:cie. Piękna pogoda oraz 
szlachetny cel i niezwykle interesujący program 
festynu zgromadził wczoraj w parku Jordanu nie 
widziana dotychczas tłumy publiczn»ści. Komitet 
pań dokładał wszelkich starań, by festyn wypadł 
impuuująco, to też publiczność bawiła się doskonale. 
Zalnicyowano nowość, „ walkę kwiatową", zamiast 
dotychczasowego „confetti", liczne kioski, kryjące 
we wnętrzu swem przerozmaite „osobliwości" oblę- 
gane były przez zaciekawione tłumy, poczta funfc- 
cyonowała. sprężj ście, ułatwiając szybką wymianę 
myśli, wielkijia powodzeniem ci3szyły się kioski 
z wystawą paryskich kapelnozy, muzeum sztuki i 
zabytków, g iota czarownic-wróżbiarek, niemniej ta ­
ni ■ wytworny bnfet Główną atrakcyą było Hon- 
te-Carlo i Ucnaco, które nadzieją wygrania pięk­
nych fantów ściągało Ucznych zwolenników doświad­
czania fortuny. Przyjmowała tu  gości utoczą cy­
ganka, a orkiestra mindolinistów-Czanngórców w 
Dar innych strojach narodowych dopełniała miłego na 
stroju. W o gól 3 bawiono się świetnie. ' Podczas fe­
stynu koncertowała orkiestra Harmonii, pod batutą 
p. Czyżowskiego. Aż dc zmroku tłumy publiczności 
wypełniały park. Liczna frekweneya usprawiedliwia 
i nadzieję materyainego Bukcesu, na nasze szkoły 
kresowe.

Żeńskie gimnazyum realne w Krakowie.
W środę dnia 19 b. m odbyło się posiedzenie 
sekcyi szkolnej Rady m., która obradowała nad spra­
wą zreorganizowania szkoły J. Scholastyki, na żeń- 
si.ie gimnazyum realne. Dalsze obrady nad tą spra­
wą odbędą się na najbłiższem posiedzeniu Bekcyi 
szkolnej.

Zwiedzanie kopalń wielickich oabędzie się 1. 
czerwca. Bilety nabywać będzie można na miejscu.

Odczyt p. W. Feldmana pod tyrałem „Samuel 
Zborowski" odbędzie się dzii o 5 po poł. w sali 
uniwersytetu.

Zawody W piłce nożnej. Wczoraj popołudniu 
przy pięknej pogodzie od by i s ię  na zaimprowizo- 
wanem buiskn na błm .ach krakowskich „match 
footbalowy", urządzony staraniem neKcyi s; ortowej 
krajowego Związku turystycznego. Do zapasów 
wczorajszych, które rozpoczęły się około godziny 
pół do 6 po poła lniu i trwały półtorej godziny, 
stanęły dwa najlepsze i rywalizujące z sobą o pier­
wszeństwo kraby krakowskie „Craeovia“ i „W i­
sła". Match ten, bu lżący żywe zainteresowanie w 
kołach Bportowych, miał Bię odbyć pierwotnie na 
placn wyścigowym, w ostatnim jednak czasie z po­
wodu przygotowań terenu do konkurau hippiczne- 
cznego, ayrekcya Tow. wyścigów konnych placu 
od mówiła. Wskutek tego w jednym prawie dniu 
sekeya sportowa musiała boisko przygotować i nie 
mogła dostarczyć miejsc ueazącycb

Zapasy „Cracuyii" z „W isłą", które raz już 
przed miesiącem pozostały nie rozegrane, zgroma 
dzify na błoniach tłumy publiczności, interesującej 
się wielce przebiegiem walki obu doborowych dru­
żyn. Wynik walki budził tern żywsze zaciekawie­
nie, iż miał on rozstrzygnąć, która z ouu drużyn 
okaże się zdolniejszą i stanie do najbliższych za­
pasów z klubem footbalistów z Katowic,

Oba k l u b y  w sile d o  11 graczy, wystąpiły w 
swoich barwach: „Craccma" bisłoczerwoni, „W i­
sła" czerwoni

Przebieg walki początkowo nie zdradzał większej 
przewagi sił ze strony którejkolwiek drużyny, wy­
bijała się jednak zaraz doskonałą organizacyą i 
trainingiem „W isła". Gra tej drużyny była dosko­
nałą i na Jer celowo prowadzoną. Jedynie dzięki 
zręcznej taktyce poszczególnych, doskonałych par­
tnerów z „Oracovii“, udało się na razie otrzymać 
równowagę. Po kilkunasto mmutowem zmaganiu 
się, „W isła", widocznie po wypróbowaniu sił prze­
ciwnika, przeszła do forsownego ataku, który uwień­
czony został pomyślnj m sukcesem. W 44  minutach 
„W isła" zrobiła p i e r w s z ą  bramkę. Po kiiknmi- 
nutowej przerwie ponowił się nowy tak ze strony 
„W isły" i w 10 nieipełna minutach zdobył, ta 
drużyna, z wielką brawurą drugi punkt.

Dalsza walka nie budziła już wobec widocznej 
przewagi .W isły" zainteresowania, chociaż druży­
na ta  mimo dziełu oj strony „Oracowii" usiło­
wała raz jeszcze pokusić się •  bramkę. I  rzeczy­
wiści e wałka tocząca się przeważnie na terenie 
„Cracoyii", zakończyła się trzecią bramką, która 
jedni k z powoda nieprawidłości rzutu (z „off 
ude;u ' I została przez sędziego unieważnioną.

W ynik waiki był dla widzów wielką niespo 
dzianka, gdyż „W isła" jest klubem znacznie młod­
szym od „ C ra c o Y ii" .  Zwycięsfwo „W isły" powita­
ne burzłlwemi oklaskami publiczności i młodzieży 
szkolnej, która kolegom sprawiła burzliwą owacyę, 
jewt zupełne, gdyż p r z e d s t a w ia  się 2 : 0 — Obo­
wiązki sędziego pełnił dpiemie p. S t o e g e r, W  
grze odznaczyli się z „W isły" pp'. Stolarski I C< - 
purski (wspaniała obrona), Poznański (w napadzie) 
i niezrównany Bramkarz Brożek; z „Cracoyii" 
zwracali uwagę piękną grą pp. (Jaldei (obrona;, 
Jache 5 i Muller (na >ad). Wogólo „W isła" grą 
świetną dała dowód niezwykłego zgrania się 1 nie­
pospolitych w rzutach partnerów. Zapasy ukończy­
ły Bię o godz. 7 w ie c z ó r .

7 te a tru  ludowego. Osobisty kult dla sz-uki 
poważnej, pięknej, dla czystej poezy1 oraz gorąca 
chęć szerzenia takiego kultu wśród najszerszych 
warstw publiczności, tworzącej zastępy widzów „lu­
dowego" teatru, objawił Dyrektor E. Rygier, wy­

stawieniem we środę „Urieia Acosty* Gutzkowa. 
Zp sceny, z której w pewne wieczory, gwoli lek­
kiej rozrywce, rozbrzmiewają tony opei stki luo 
wodewilu, za dyrekcyi p. Rygiera, nkaznją się w 
pewnych odstępach czasn także ZLamhnitsze dzieła 
literatury dramatycznej, do których „IJriela Aco- 
stę" w pięknem tłómaczenin Bołoz-Antoniewicza 
zaliczyć należy. Posiadając przytem kilka ról po­
pisowych, dramat ten Gutzkowa, długo będzie je­
szcze liczył zwolenników, zawsze z zajęciem słu- 
cnających wywodów nieszczęBnegc myśliciela Aco­
sty, ofiar,.- przesądów talmudycznych.

Wystawa, insccnizacya i gra artystów środowego 
przedstawienia, stała na wysokości wartuści dzieła 
i w najkorzystniejszem świetle przedstawiła dążno­
ści artyrtyczne nowej dyrekcyi. "W roli tytułowej 
miał ogromne pole do popisu p. B a r w i ń s k i ,  
który (po Chłopickid w „Warszawiance") dał dru­
gą kreaeyę o wyższym poziomie artystycznym i 
jednolicie przeprowadzoną we wszystkich szczegó­
łach, to toż po każdej odsłonie, zwłaszcza po sce­
nie odwołanie w synagodze, w któroj artysta wy­
kazał wiele siły uczuciowej, darzono go gromkiemi 
oklaskami. .1 *11

Nieszczęśliwą jego koccauką Jndyta byłs p. Wi- 
n i e w s k a. Artystka ta, po kilku występach w mniej­
szych rolach, dopiero ostatnią kreacyą Judyty dała 
się poznać jako noważna siła w zrkreBie ról dra­
matycznych —  Dohaterskich. : Postawa pokaźna, 
wyrazista twarz, żywe ekj i pewność na scenie, 
obok okazywanego za wsze guatn w kostyumach, 
składają się na warnnki bardzo dla dobra sceny 
pożądane. Gdyby p. Winiewska więcej mugła pa­
now ać-nad głosem, gra jej byłaby bez usterki. 
W rolach pomniejszych wyróżnili się: dyi. Rygier 
jako grozę budzący wygłoszeniem klątwy, rabin 
Santos. Turski, niezrównany w charakterystyce, 
z powagą wygłaszający .iwe nieśmiertelne: „wszyst­
ko to już było" Ben Akiba, Belke i Poleńskl, 
pierwszy w roli doktora Sylwy, urngi iako Van- 
1 er strat en Dużą i odpowiedzialną rolę Ber Johaja 
odeg-ał bardzo poprawnie, z dużym zasobem uczu­
cia p. Szkudelskl. Drugą rolę kobiecą, EBtary, śle­
pej matki Uriela. kreowała p. Grabowska, jak zwy- 
kie, nadzwyczajną swą intuicyą i dośyiadozeniem 
scenieznem, wychodząc zwycięsko z trudnego zada­
nia. Wystawa i koe^yumy godnD były wielkiej 
sceny. Z. P,

Z k r a ju .
Festynowe strzały. Korespondent n?8z z Prze­

myśla donosi: Podczas festynu Sokoła 20 b. m.,
nieznany bliżej chłopiec Btrzelając z flobertu do 
tarczy, ranił dość ciężko ucznia IV. klasy ruskiego 
gimnazyum Wasyla Hołejke. WiDę ponosi nieostro­
żność oou, strzelającego, że nie umiał sbehodzić 
sit z oronią; postrzelonego, że stał w obrębie 
ati załów. Holejkę przowieziooo dc szpitala. Pierw­
szym skutkiem wypadku będzie —  jak można 
przypuszczać — zaDronienie festynowej ntrzela- 
lany.

Kradzież 11 000 kor. Z Turki donosi nasz ko­
respondent, że w sprawie kradzieży 11.000 koron 
w kasie tartakowej Schreiera w Sokolikach areszto- 
wono stróża tartaku i syna jego, 16-letuiego mło­
dzieńca, który posługiwał kacyeiowi. Dochodzenia 
wykazały mianowicie, ż t  kradzież popełnił ktoś, 
kto miał tyle czasu, że wyjął z kieszeni ka yera 
śpiącego w pokoju, klucze ad kasy, otworzył Ją i 
wyjął 11.000 koron. W  kasie zostawił Bprawca 
6.000 koroc w dolnbj przedziałce leżących. Widóca- 
nie więc złodziej nie miał jnż czasu lub zoetał 
cneuis spłoszony i uciekł.

Kandydatura ruska w okręgu bobrAckim
P a rt/a  moskalofilska wysnwa jako kandydata na 
opróżniony manaat do parlamentu w.okręgu Bóbrira— 
Żydaczów i t. d. ks. Kornela Senyka. posła sejmo­
wego, proDoszcza w Brzeźnicy Królewskiej.

Zamordowanie pouztmistrza Madeyskiego w
Siankach Ba granicy węgierskiej, o czem dwrkroL- 
nie donosiliśmy, szczegółowe informacye przedsta­
wiają w następającem oświetleniu. W sobotę 15 
bm. popołudniu, po odejścia Dociąga . do Sam bora, 
znajdował się na poczcie poczmistrz i  p. Madeyski 
i listonosz Urbański. O godzinie wpół do 4 przy­
jechał na pocztę p. Scholz, który iia drodze spot­
kał idącego listonosza. S. p. Madeyski leżał wtedy 
ju t pod stołpm zamordowany, lecz law a' znaki ży­
cia. Na stole leżały pieniądze, w kasie leżała Bto- 
stnnkowc znaczna suma. bo 21.000 kor. Wszelkie 
starania, aby uratować nieszczęśliwego, nie Odnio­
sły żaonego skutku. Zatelegrafowano do Turki po 
lekarza. Wieczornym pociągiem przybył dr Reich, 
ale j gouz. 9  w ieczorem  zakończył ś. p. Madeyski 
życie, nie odzyskawszy wcale przytomności. Z po­
czątku myślano, że sam Biebie życia pozoawił, bliż­
sze badanie wykryło jednak, że otrzymał Btrzał 
koło ucna z tyłu. S. p. Malevski był to człowiek 
trzydziestokilkoletnl, dobrze zoudowany, spokojny 
i pracowity, lecz nieszczęśliwy w życiu rodzinnem

Pired dwomt laty ożenił się po półrocznem je­
dnak pożyciu z żoną, masiał ją  od B ieb ie usunąć, 
a ona wyjechawszy w świs.t, zjawiła się po roko 
z małą dzieciną. Rozpoczął się proce! rozwodowy, 
który zeszłego tygodnia miał się zakończyć, odro­
czono go jednak do następnego terminu. Tymcza­
sem śmierć przerwała to wszystko

W niedzielę 16 bm. odbyła się komisya sądowo- 
lekarska z Boryni, znaleziono kulę, która położyła 
kres życiu ś. p. Madeyskiego i zaczęło się śledz­
tw u długie, a nadzwyczaj zawikłane.

Podejrzenie padło n^ 'listonosza miejscowego 
Uroańsk.ego, którego też zamknięto. Fakt jednak, 
że nie tknięto żadnych ■ pieniędzy daje dużo do 
myślenia opinia ogoina wskazuje na jakiś tajny 
dramat, którego wynikiem może ^yło  to morder­
stwo

0 języK polski na wskecnnkcy czerniowie-
ckiej. Piszą nam z Czerniowiec: Dnia 18 b. m. 
odbyło się w Bali „Domu Polskiego" nadzwyczajne 
walna zgromadzenie członków Tow. akademików 
polskich „Ognisko", a najważniejszym przedmiotem 
obrad była sprawa utworzenia katedry języka pol­
skiego i lteratury polskiej na wszechnicy tutejszej. 
Sprawę przedstawił prezes Tow. p. A lb in  G rabów  - 
ski, aa  któregc wniusek jednogłuśni« u ch w alo n o  
następującą rezolucyę „Walne zgromadzeni* człon 
ków Tow. akademików polskich „Ognisko", praBi 
senat akademicki uniwersytetu catSrwśowiecklegu 
aby zecheiał podjąć starania o utworzenie katedry 
język** i literatury polskiej na tym unlwersyte- 
cie".

Z e św ia ta *i
Czesko-polska wystawa sztuki. W Hodonlnle 

(G bding) n a  M orawach odbędzie się w niedzielę 23 
b. m., o godzinie * w południe, o tw arcie  w ystaw y
sztuki związku polskich i morawskich artystów .__
Wystawa potrwa od 23 maja do 20 czerwca t .  r. 
Organizacyą wystawy zajmował Bię komitet z a r­
tystów po’skich i czeskicn z Józefem Uprką 4 Wło­
dzimierzem Tetmajerem na czele. Na uroczystość

otwarcia wystawy wybiera się a Krakowa grono 
artystów i literatów polskich.

Zabójstwo policmajstra w Lublinie. Z L a b -
l i n a  donoszą: .. . .  .-

Z powodu zabójstwŁ policmajstra kapitana Uli- 
cha, arasztowano z górą 80 osób. Tegoż dnia przy­
wieziono do Lnoiins pod silną eskortą z Chełma, 
dwóch aakutyuh w  kajdany młodzieńców, J a ra  
Zwiastowańsklego i Romana Kai pińskiego, areszto­
wanych w Chełmie, jako podejrzanych o udział w 
zabójstwie policmajstra U licha. Jeden z aresztowa­
nych ztoźyf zeznanie, iż w istocie w zamachu 'orai 
udział Młodzieniec, który pszyznał się do udziału 
w zamachu, zeznał, iż w zamacha brało udział 
sześciu r boj*wców“ i instraktor, którego partyjne 
miano wymienił władzom śledczym. Instruktor ten 
rozstawiwszy członkow szóstki I wydawszy odpo­
wiednie rozkazy, nsunął się przezornie wcześniej i 
w strzelania udziału nie brał

Z pomiędzy aresztowanych po przeprowadzeniu 
badania, uwolniono dwadzieścia parę osób. * 

Snaleniti się dziecka od iskier lokomotywy 
Koło stacyi Bluman, przy Bożen w Tyrolu, ma­
szyna, będąca w pełnym ruchu, wyrzuciła silny 
snop iskier. Iskry obsypały sześcioletnią córeczkę 
bud ika, pasącą kozy obok nasypu ko.ejowego, i 
zapaliły na niej suknie. Zanim pospieszono z po­
mocą, dziecko wyzionęło ducha.

Przeciw maszynom drukarskim. Syndykat ze- 
oerów w Genewie, ogłosił s t r a j k  jako protest 
przeciw zaprowadzeniu m»szyn drukarskich do skła­
dania w tamtejszych druka-uiach. Przeważna część 
dzienników n i e  w y s z ł a  s k u t k i e m  s t r a j k u .  
Podczas demonstracji, które strajkujący urządzili 
przed drukarniami, uwięziono kilku manifestantów.

Wybuchy Einy. Od kuku dni Etna wykazuje 
wzmożoną działalność wybuchową. Po każdym .vy- 
Duchu powstaje silno wstrząśnienie ziemi. Ludność 
jest bardzo zaniepokojona i obawia się katastrofy.

Śmierć króla trustu. W Nowym Jorko umarł 
H. H R o g e r a ,  prezydent trustu naftowego „Stan- 
dart Oil Company" v Stanach Zjednoczonych Zau­
fany przyjaciel Rockefellera, rządził Rogors przez 
długie lata trustem naftowym, którego wpływy się­
gają nawet do Galicy! Znane są jego występy w 
procesie przeciwko „Standart Oil Company", spo­
wodowanym przez byłego prezydenta Unii, fioise- 
yeita. Zmarły należał także do trustu stalowego. 
Pozostawił majątek, oszacowany na 50 milionów 
dolarów, to jest 250 milionów koron.

Z aeronautyki. We środę o g. 6 wieczorem na 
tak zwanych polacn inundacyjnych pod WiedDiem, 
podjął Legagneux ponowne próby lotu z maszyną 
Faimana. Przeszło 2000 osob przyDyłc na to nie­
zwykłe dla wiedeńczyków. widowisko. Maszyna o 
wyznaczonej porze wzniosła sie bez trudności w po­
wietrze, dosięgając 12 metrów wysokości. Lega 
gnbux Zakreślił podczas lotu ogromną ósemkę i wy- 
ląd iwał gładko na pnnkcie wyjścia. Cala droga 
nieprzerwanego lotu wyniosła około 3 kilometrów. 
Sśrodowa próba powiudła bię w zupełności i Lsga- 
gneuz nraądz’’ w niedzielę popis z płatnym wstę 
pern. .Jak to już była wzmianka w „Kronice wie­
deńskiej" wtorkowego numeru, Legagneux udał się 
w ubiegłym tygodniu do Paryża, ażeby stamtąd 
przywieść pewne części dla swojej maszyny, która 
praed kilkunastu dniami została silnie uszkouzona. 
Legagneux powróci! z Paryża w towarzystwie pi­
lota Muhlbergcra, który w niedzielę będzie podczas 
popisn kierował maszyną do latania systemu W righ­
ta. Najpierw na maszynie Farmana wzniesie Bię 
Legag~3ux, potem zaś na maszynie W rignta liiihl 
oerger. Logagnenx przywiózł z Paryża dla swujej 
maszyny nową Śrubę Vi isina ze stali i alumln urn 
Prócz tego umieścił na maszynie mniejszy przyrząd 
do chłodzenia i mniejszy zbiornik benzyny, tudzież 
usunął boczna ściany pionowe, wystawione na silno 
działanie wiatru. Przez to maszyn? stała się iżej- 
Ezą o 30 do 40 kilogramów.

Sprawa Steinneilow. Rok dobiega. od czasu 
gdy w Paryżu zamordowany został artysta-małarz 
Steinhoil, a dotąd nie zdołano wpaść na trop spraw­
ców, czy sprawcy morderstwa. —  Obecnie donoszą 
dzienniki paryskie, że może polieya zdoła obecnie 
rozświetlić tę sprawę tajemniczą I  tak w Wersalu 
agent policyi Barberot uwięził trzech złodziejów, 
pomiędzy którymi znajdował się niejaki Emanuel 
Allaire, liczący 29 lat życia, zamieszkały w Wer­
salu ze swoją kochanka Druet, którą także uwiję 
ziono. Komisarz policyi Payen tak zręcznie zacz:A 
badać Allaire a, że ten przyznał się do ograbienia 
kościoła w Cbńteanfort, dnia 11 czerwca 1908 r ,  
a więc w 18 dni po dacie zamordowania Steinnel- 
la. Włamanie ao kościoła wykonał Allaire do spół­
ki z niejakim Emmanuelo Angelo, którego prawdzi­
we nazwisko brzmi Ange Taideyen. Allaire zawarł 
przyjaźń z Tardeyenem w wiezieniu w Kennes, a 
później Tardeyen zamieszka! u Allai.e’a w W ersa­
lu. Ku końcow. maja 19u8 r., jak zeznał Allaire, 
przyszedł w kilka dni pc dacie zamordowania Stein 
hoila, Tardeyen do Allaire’a i pokazał mu kuka 
bankowych not po 100 franków. — Gdy po oor?- 
bowauiu kościoła Allaire wyraził obawę co do sprze 
dania zrabowanych sprzętów kościelnych, Tardeyen 
uspokoił go, mówiąc, że zna dosyć amatorów w P a ­
ryżu, którzy takie rzeczy kupią. W daiszym ciągu 
swoich zeznań oświadczył wreszcie Allaire: „Tar­
deyen, który często pozował u malarzy, przyznał się 
wobec mnie, ż e  b r a ł  n d z i a '  w z a m o r d o w a ­
n i u  S t e i n h e i l a  i j e g o  t e ś c i o w e j  p a n i  
J a p y  i może wskazać swoich wspólników". — Ów 
Tardeyen, jak pisze „Matin", jest nałogowym zło­
dziejem. Mówi po włosku, niemiecka, hiszpańska i 
angielska.—  Opuścił Wersal dnia J7 marca b. r. 
i prawdopodobnie uciekł za granicę

Przekupstwa biurokratyczne w Pa-yźu. Spra­
wę ta, o której pisaliśmy w środowym numerze 
wieczornym „Nowej -Refoimy", zatacza coraz więk­
sze kręgi nie tylko w Paryżu, ale i na prowincyl, 
a nawet zagranicą. „Marix, Sorćs i 3p.", — taką 
firmę uadaćby można owym pomysłowym panom, 
którzy przez długi czas bezkarnie uprawiali prze­
kupstwa. Kapitan Mariz, referent sądu wojennego 
w Paryżu, był bardzo wpływową Osobistością 
Z klientelą swoją załatwia! sprawy ustnie, prze­
ważnie przez pośredn.ków. Niema listów, niema 
kwitów żadnych wogóle dowodów pisemnych, sku 
tkien czeffo śledztwo jest ogromnie utrudnione. 
Agent Serśs, wspólnik Marix< miał prztz brata 
swojego, znanego cyklistę, stosunki w kołach spor­
towych. Obok brata posiugiwał się Serfes także cy­
klistą Kuinartcm. który został uwięziony. Rninart 
w dzielnicy koio bramy iiaillo t był znaną osobi­
stością, zwłaszcza pom'ędzy zawodowymi cyklista­
mi. Należy zauważyć, że cykliści zawodowi-oba­
wiają się ogromnie służby wojskowej, która oa-, 
Mera im całą nabytą wprawę w jeździe. Ruinarf 
pomiędzy szamplonam' zawodowego eyklizmu, zbie­
rał obfity łup zu uwolnienie od służby wojskowej,
1 nawet od ćwiczeń. Pierwszorzędni cykliści zawo­
dowi, jak Petil-Breton, Passerieu, Poulain i Friol 
należeli do klientów MaGita i Spółki. „Matm" do-

Znakomity płyn do radykalnego wygubienia pluskiew po 70 ii. flakon, jak również proszek do wytępienia karakonów r 1. p. po 
70 h. pudełko do nabycia tylko w Drogueryi ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO, w Krakowie, ul. t loryanskaitó, róg ul. św. Marka.



nosi, że dotąd stwierdzono cztery wypadki, w któ­
rych Murix naciągnął ludzi, zagio„onycń kaią 
aresztu, a chcących Bię od niej uwolnić. Markiz 
)£. został skazanym, na trzy lata więzienia. Żona 
jegc sprzedała kosztowności i złożyła 20.000 iran- 
ków do rąk spółki, ażeby męża uwolnić od kary. 
Mimo to markiz 1L powędrował do więzienia. Po­
dobnie został oszukany pewien hrabia, który chciał 
•woją żouę uwolnić z więzienia śledczego.

Zmarli.
Konstanty S z a r e k ,  kuśnierz, umarł w Krako­

wie, przeżywszy 36 lat.
Józef S a r n a ,  rancelista kolei północnej, uma/ł 

W Podgórzu, przeżywszy 42 lat.
Juliusz S t r o ń a k i ,  starosta w Nadwórnie, umarł 

tam onegJaj w 40 r. życia

Składki. Zamiast wieńca na trrm nę i. p. Mieczysława 
Cu plickiego złożyli jego koledzy gim nazjaln i 14 K 80 
hak na zakład wychowawczy « r Miejscu Piastowem.

Dla rodziny Schwarz bor go nożyi L. Singer 4 K.
Mianowania I przeniesieni M nister sprawiedliwości

trze niósł sędziów powiatowych: Wład. Połowieckiego ze 
kałata, Kar. Zaenarjewicra r Sądowej Wiszni, Pazim. 

Zcaibrouia a Glinian dr Rom Kowszewicza z Burszty­
nu, wszystkich do sąuu kraj. w< Lwowie. Stan. Slaw ikt 
z Zabłot iwa do Złoczowa, .a n t  Maya z Radziechowa do 
Stryja, Stan. Słotołowicza z Potoki Złotego Jo Sanoka, 
Zć Etod ynkiewicza z K A s u  lo Stanisławowa Za 
mianował sędziami powiatowym!: Stan. Przyliysławskie-

fo dla Stanisławowa, Zygm. P 'aonera z Tłumacza dla 
abłor-owsi, Aleks, flilbrichta z Tyśmietiicy dla Sadowej 

Wiszni, A n t Jankowskiego z Łorszczuwa dla Kałusza, 
A n t Szczepańskiego z Kozowej, Wład. Baldiniego z Hu- 
niatyna dla Skałatu, Tad. Dydnśzyńsklego ze Ctanisla- 
*ow» dla Bursztynu, K ai. Dooruckiego z Delatyna dla 
Krakowca dr Ju l. Lopuszańtkiegj z Drohobycza dla Gli­
nian, Wład. jledyusKiego z SamDora dla Potoku Złote­
go i Stan. Arknsiew.cza w okręgu wyżs “go sądn we 
Lwowie.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Ludwik X I“ 'występ Żelazowskiego).
W niedzielę po południu o godz. 8: „Rewizor z P e­

tersburga; Tieczó*- o godz, 7: „Ludwik A i“ (występ R. 
fesiazowLki"go),

W poniedziałek: „Ewói królew cza Władysława*.
Rcpertaai teatru ludowego.

W »obutę: „Laika “ ę występ p. Brzozowskiej),

ostatniego przesilenia bałkańskiego w d a ł  r i ę  
w s p e k u l & c y e  g i e ł d o w e ,  które przynio­
sły mu 17 milionów franków s y s k n .

Es. Jerzy.
Belgrad. Dzienniki tutejsze u tr z y m u ją  sta­

nowczo, te skupczyna zostanie zwołana w je­
sieni, ażeby u n i e w a ż n i ć  przynusowe zrze 
czenie się tronu przez ks. Jerzegn,

K r o i r i k a  k w o w s k ^

L w ó w ,  21 n.cja.
Z „Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie".

Wydział Towarzystwa dzienni karły polskich we 
Lwowie ukonstytuował się na ostatniem posiedzeniu, 
wybierając ponownie skarbnikiem kol. Aleksandra 
M i l s k i e g o ,  sekretarzem dra K. O s t a r z e w -  
s k i e g o - B a r a ń s k i e g o .

Wydział otrzymał wiadomość o zawiązaniu dwóch 
nowych organizaoyj dziennikarskich, a mianowicie: 
„Koła literatów i dziennikarzy poiskich* w Kijo­
wie i „Towarzystwa literatów i dziennikarzy pol­
skich* w Warszawie. Powstanie odu tycb pokre­
wnych idsty tncyj powitano depeszami gratulacyjneml.

Z Fragi otrzymał wydział wiadomość o powsta­
nia „W s z e c h s ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  
d z i e L n u t r  z y  o charakterze międzynarodowym. 
Pierwsze walne zebranie tego Towarzystwa odbyło 
się w dn.n 15 b. m, przeprowadzono na niem 
wybór zarzą In. W ybrani zostali: przewodniczący 
dr Józef H o l i e c z e k  z Pragi, zastępcami przewo­
dniczącego dr K. O s t a s z e w s k l - B  i r a ń s k i  
zo Lwowa i dr Rasto P n s t o s l e m r z i k  z Lu­
biany, sek8retarzem p. L H e j r e t  z Pragi, skar­
bnikiem L M i s z a o w s k y  z Czeskiego Brodu. 
W Bkład wydziału weszli Polacy: Al. K a r c z  
z Krakowa, Bron. L a s k o w n i c k i  ze Lwowa 
i W{. P r o k o s c h  z Krakowa.

Wydział Towarzystwa Dziennikarzy polskich wę 
Lwowie podaje do wiadomości swych członków, że 
sanatoryum w Zakopanem, zostające pod kierowni­
ctwem pp. drów D ł n .  k i c h ,  przyznało dla człon­
ków Towarzystwa opust w kwocie 10 prc.

Z politecnnikl. Promorya p. Tadeusza Go ł o -  
górskiege na doktora namt technicznych, odbyła się 
w lwowskiej politechnice dnia 19 bm.

Uwięzienie rzekomej hrabiny. Przed kilku 
dniami doniesiono ze Lwowa, że uwięziono tam sa 
lbkkomyślne zaciąganie długów w Tyrolu, hrabinę 
S. Okazuje się, ża pani ta  nie jest hrabiną i na­
zywa się — jak konstatują wszystkie dzienniki iwow- 
sk.e — Stefania ze Skrzyńskich Dobrzańska, a jest 
żoną emer. sekretarza namiestnictwa, z którym od 
kilkunastu la t nie żyje. Sędzia śledczy wypuścił 
onegdaj D obrzańską na wolną *topę. Ułożyła ona 
przyrzeczenie, że bez zezwolenia sądn nie wydali 
się ze Lwowa. D alsze 'ledztw. z  polecenia sądn 
tyrolskiego prowadzi sąd lwowski. Rozprawa jednak 
ewentuama odbyłaby się w Bożen.

.enurrtrr teatru lwowskiego.
W sobotę po południu: „Kaąds Marek”; wieczór: J5os- 

oaolo' (występ p-n. Van Loo).

1 3 .  G e . b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
( f p a k o w .  W ynajm uje i sprzedałe pierw- 
izorzędnych fabryk fortepiany, pianina, nam o­
lne i pi&nole za gotówkę lab na spłaty nawet 
iwnaziesUm iesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o b a ł  K o n o p i ń s k i

zastęDuie 
w zu­

pełności

Z dniem 2 maja otwieram

poa Lwowem- Prospekta i wyjaśnienia odwiotme 
1 Dr Józef Zakrzewski; Lwóv 14. Tel. 572

(Telegramy „N. Reformy" z d. 21 mala).

Z tajemnic i-rdm Hamlda.
Konstantynopol. „Courricr d’Orient“ ogłasza 

na podstawie informacyi od bardzo wysokiego 
umkcyenaryusza. że Abdm Hamid sam i n s c e ­
n i z o w a ł  r e w o l u c y ę  z 13 kwietnia. Dowo­
dzą tego znaiezione w Ildizie raportv|szpiegów

Konstantynopol. J u s s u f  p a s z a ,  który na­
leżał do zaufanych A bdu> Hamida, zeznał przed 
sąd em  wojennym, że udał się był z polecenia 
Abdul Hamida do Albanii celem wywołania tam 
r u c b n  r e w o l u c y j n e g o .  Aodul Hamid d a ł  
mn m i l i o n  f r a n k ó w  na cele agitacyi.

W całej Albanii odbywa się obecnie agi tacy a, 
celem w y s ła n ir  do Konstantynopola do sułtana 
depntacyi z prośbą, a b y  p r z y b y ł  do .  A l ­
b a n i i .  Jestto Jednak wątpliwem wobec barjzo 
niepewnych stosunków, panujących w Albanii

Sytaac>fe « Azyl Mulejszś].
Konstantynopol. Jak z A.ryi Mniejszej i Ar­

menii donoszą, sytuacya nwąż jest tam groźna. 
Tureccy Ormianie zwrócili się ao Rosyi z p r o ś- 
b ą  o pomoc.

Organizator iandarmeryL
Konstantynupol Generał hr. R o b i ł  a n t  zo 

stał zamianowany generalnym organizatorem 
całej żand arme-yi.

Przejazd przoz Dardaneie.
KonsiantynoDol. Na prośbę włoskiej amcasu- 

dy, pozwoliła Porta na przejazd przez Darda- 
nele dwom transportowym okrętom wojennym 
pod warrrkiera, ‘że się przedtem rozbroją.

OdM sią na yieldzie.
BudanesiL Jeden z dzienników tutejszych 

donosi, że k r ó l  P i o t r  s e r b s k i  w czasie

i Br Ignacy P etter ,
ordyniijs w Krynic]1, lilia  Tfzecii Rui

■ _ 3212 1 17

ffieau’ lepszego mydła toaletowego jak 
zczone hyaisniczne W. Bracha z Tarnowa

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cere, chrom od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Nisiczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim  użyciu widoczno są najlepsza rozu 'taty . De 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym fl 1. 1 ,  j  .  K r t i ł i rn * 4 U * n liń ;u  u !  n i , , , , ,  {Q
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v id x e h s b i  m m m  mmm® bty - f i l i a  *
Kapitał akcyjny 130 milionów kc ron- K rak  o n , R ynek  g łó w n y , L inia \  H  44 .

Przyjmuje u k ł a d n i  w racnunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k i a n k o n e .  Podatek rentowy opłaca 
bant z własnycn funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przygarnie walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efefeta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Firadiibze rfczerwnwe 39 mlUoiaśw lz&̂ oa.

Do sprzedania

mil morgów pola
w Przedmieścia łańcuckiem, nadające­
go 51$ do rozparcelowania pod parGeie 
budowlane i ogrody Bliższa wiadomość: 
Ł Z., Rzeszów, Krakowska 23. 31981 7

Drognrzysta
lub pomocnik do peifumoryi i składu 
farb potrzebny od 1 wzgędnie od 15 
czerwca. Zgłoszenia przyjmuje L. Wein- 
dling w Kukowie, nl K rakowska 6 . 

1200 i  a

P oszuK uj?  >lo k u p n o
domu przy ul. Starowiślnej. Zgłoszenia 
z polaniem ceny kupna pod R. L poste 
restante Kraków, za okaz. kwit a inser 
Pośrednictwo wykluczone. 3204 1 3

R ak iety  i s ia tk i do ten isa , p iłk i n o żn e , p iłk i gum ow e, h am ak i 
k ro k ie ty  I p rzyrząd y  g im n astyczn e różnych .systemów poleca

S T E F A N  PORĘBSKI
K rabów , obecnie R yn ek  32 . 3175 2 50

Zamówienia odwrotnie. W niedziele i święta zamknięte.

Apteka obwodowa
w Nowym Sączu,

poszakuje a s y s t e n t a  lub m a g i ­
s t r a  na 1 miesięczne zastępstwo, e- 
wentualnie na stała posadę. 3197 1 3

ima w iamłiaiiEyi
350 morgótv ziemi blisko miasca i sta- 
cyi kolejowe] w bardzo ładnej okolicy 
z dobrym inwentarzem żywym i mar­
twym, pod korzystnemi warunkami do 
odstąpienia zaraz. Bliższej wiadomości 
ndziela Zarząd dóbr Kocmvrzów, poczta 
w miejscu. 3205 i 3

im iu
.kia? iortepianow, p a l i  i t a c o m

poleca 121 i i  i o

n a jle p sz e  in str u m e n ia  
firm  K rajow ym .

Wytaczne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Przy nl. F l o w t t  l  U . Irótio
jes t do wynaięcia 5 lub 6 pokoi z przedpoko- 
jjm  i kucuuią. elektr u»vrietlemnui id  1 lipca. 
B liżstą wiadomość udzieli Inż Rudolf Popper. 

3191 1 3

Jenne Franęatee
avec. do ';ons certiflcats, cherche place ou lemi 
place. .» iretse. L aurę po su  restante Cra 
co v fe . -  -3206

Specjalne cenniki na żądanie g ratis i  trankc

KULE i KREGLEu
z  d r z e w a  L ig n u m  S a n c ta m ,

polecają najtaniej

H e im  i  S p ó łk a
K rak ów , R yn ek  3 7 . 2745 3 0

W d o w a
bezdzietna, inteligentna, znająca się na wszel- 
kiom gospodarstwie p im ukaje  miejsca jako go 
spodyni. — Zgłoszenia pod 1 przyjmuje 
A dm inistracja „N. Refurmy“. 3209 1 2

krótki, krzyżowy, 
-  V I  I  czarny jest. dc
sprzedania. Ulica Stachowskiego 26, I, 
na lewo. 3190 l 3

Poszukuje się lokalu
odpowiedniego w Krakowie, celem za 
łożenia handlu delikatesów lub korzen­
nego. Zapłacę także odstępne. Adres: 
Biuro dzień. Fett, Dębica. 319? l  2

K uple;
aparat fotograficzni taty  w’*.wy, z podwój­
nym miechem format 11x24 , z le szym obje- 
L.ywem i przyb^rami. Zg.usz. tjlk o  listowne 
przjjm . Adm. „N, Reformy od R. D. 2856 3 3

Na lipiec i sierpień
(ewent. i na póź.uej) przyjmie nauczycielka 
szkoły wydziałowej w Kr okowie (egzamina z 
odznacz., fctudya uniworsyt ) miejsce na wyjazd, 
najchętniej za granicę iako towarzyszka (i le- 
ktorka) starszej pani lub młodzieży Żgłosz pod 
R. N. Kraków, Uniw. Wydz filozof, 3013 3 3

In teres do rarztU d iiio
w Krakowie, przynoszący znaczne do­
chody, stosowny dla Pań lub emerytów. 
Fachowe znajomości niepotrzebne; go­
tówki potrzeba 10.000 K Wiadomość: 
K. H. Podgórze, n i Rejtana 8, I p., 
drzwi na prawo, między g. 3— 5 po poi. 

3153 3 3

Lokalu
na sklep, złożonego z 2 dużych ubika- 
oyj kuchni, magazynu i piwnicy, w śród­
mieściu, poszukuje się od 1 lipca, wzglę­
dnie od października 1909. Ewent ual- 
nie mieszkanie z 3 pokoi i kuchm w 
tymże d( mu Zgłoszenia pisemne pod 
F przyjmuje GŁ Ageucya Dzienników 
i Ogłoszeń, uL Sławkowska 2 3189 i  3

L 7880/09. 3173 1 3

K o n k u r s
Magistrat król. wolno handl. miasta 

Jarosławia rozpisuje konkurs na posa­
dę s e k r e ta r z a  1, względnie k o ń c e -
p l s t y  1 la b  2 k la s y .

Do posady sekretarza I przywiązaną 
jest płaca roczna 2800 koron i pięć 
trzyleci po 200 koron i kwaterowe 600 
koron, zaś kuncepisty 1 płaca roczna 
2 2 0 0  koron i cztery trzylecia po 200 
koron i kwaterowe 500 koron, ewen­
tualnie 2 płaca 1600 koron i cztery 
trzylecia po 200 koron i kwaterowe 
400 koron.

Do objęcia jednej z powyższych po­
sad jest wymaganą kwalifikacja prze­
pinana rozporządzeniem \  ^działu kra­
jowego z dma 29 maja 1891 Nr 6. 
dz. u. kr. t. j. ukończone stndya pra­
wnicze i trzy egzamina państwowe i 
wymogi pragmatyką służbową dla urzę­
dników miejskich oznaczone, oraz od­
byta praktyka w urzędach państwowych 
lub autonomicznych. —  Nadanie jednej 
z tych posad zależeć bedzie od przedło­
żonych świadectw i dotychczasowej 
praktyki.

Po jednorocznej nienagannej służbie 
prowizorycznej może nastąpić stabiliza- 
cya z prawem do emerytury.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta .Jarosławia do dnia 15 czer­
wca 1909 r.

Magistrat miasta
Jarosław, dnia 15 maja 1909

Dr D ie tz iu s .

„ s z i r  j i m "  „ sz u r
jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów,'do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa­
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia

2661 19 30

D o  P o le l i !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Puuie pudru pruskiego, bn go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty ,,f»limoza“
a m- tę  wyższość nad wyrobami zagrań-'ozne- 
mi. że daje zarobek polskim robotnicom, zatru- 
dnionyr. we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgóizu.

Nadto 5°/ ad czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła P a t Tow Szkoły Lądowej 
w Krakowie.

Za 7 5  h a l. dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor ) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim. i Spółka 2787 4 0

D o r o ż k i
do sprzedania. Wiadomość’ ul. św. F i­

lipa 18. 3138 2 2

Do sprzedania
M ajątek  z le m s k f  130 im rgowy, z lasem 

15 morgowym, 3 km od stacyi kolejowej me­
dal ekt Kalwaryi.

F o l w a r k  n9ó morgowy koło Ląbrow r, z 
budynkami gospod.

W ilii bardzo piękna o 98 uHŁacyach, z o- 
grodem. tu i  prz r Poć górze.

R e a ln o ś ć  za Podgórzem, 8*/4 morga z 
pałacem i budynkan . gosp. rak t iwać
na zamianę aa k&aśenieę Lub dobra)

F u i u a r t  t e *  ^  morgowy, z laskiem i bu­
dynkami za Wieliczką.

Dom  murowany o 14 ubik.. z ogrodem owo­
cowym i warzy* 473 O  3. w Dębnikach.

P a r c e le  budowlane mniejsze i  większe v 
śródmieściu i na przedmieściu Krakowa.

D o m ek  o 4 uMk. z ogrodem w Prądnika 
Białym.

k a m ie n ic e ,  wille itd., pv z e J  .ię b io r -  
stw a  b a r J z o  r e n to w n e  dla P p . K .ne- 
r j  to w  lu b  P a ń  z a t a i  d o  s p r z e d a n ia .

. 'o s z u k n je  s ię  a o  k u p n a  z a r a z :
F o lw a r k ” 80 -150 morgowego, z ogro­

dem, łąckiem i bud. gosp.
D zierżaw y 30u morgów, z bud. gosp. w 

okolicy większego m iasta ze względu na gi­
m nazjum .

K ‘mienie, dóbr, will, nniojszych i większych 
po iadłośoi, lasć w, domków parterowych itd. 
poszukuje spieszni 3179 2 4

ReniLjoiiowffle Wyt £ l flamiestoichn

1  c iio  kapoa-iprzfiilgzy r
domowych, gruntowych i lasowych

OLGI RÓŻUCKIEd 
w Krakowie. Huty Rynek L  4, I I  p.

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszak 1 papierosy 

Dra Clćrego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, PariS. 143 20 0

Kupiec
wyz, mojż., łający ośmioletnią praktykę ku­
pie-hą, władający językiem polskim w słowie 
i piśmie, mogący wykazać' ię posiadaniem 
16 tysięcy kor in, przystąpi jako w spólnik do 
rentownego intereju, którego stosunki poznałby 
przedtem jako oficyaiist- przez kilka miesięcy 
w Kral owie lub na p iwinoyi. Zgłoszenia pod 
M. J. poste restante Kraków. 3206 1 6

Tecfr nzntLitoki w Porka K A iu s h i E
Codzibnnie przedstatrieuia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k c y l  o programie ściśle familijnym 
R e s i t a u r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawienia.
W niedzielo i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

P O łjdo iu . 2761 20 o

Uroda M  znuay n il bo^actcoo!
Piękną cerę można mieć przy Użydii K r e m u  V e n u s  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e n u s  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  W a i * s z * i T r I e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J . EA N A K a , Kraków, Szewska 5.

Krem Jen  as słoik 4 1 to r. 50 h i  2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko & 40 hai
2703 2 10

#

U/yłnczne zastępstwa austr.: Uainiler, Mercedes, eresoire.

f i A U C .  AUT® O A R A U E
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  i a c h f e w y  w a r s z t a t  r e p a r a & y j n y .

Wozy osobowe, ciężarowe, omnibus}'', łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

Biuro: ul. Retoryka 1. 5. — Telefon N- 107. — Telegram rAUTO;i. 
War&ztat; ul. Smoleńska L 31. 2?so 4 o

2396 4 9

Szczawnica
Z a k ła d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w p  

P ie r w s z o r z ę d n a  g ó r s k a  s t a c y a  k lim a ty c z n a .
Znane ze skuteczności zdroje J ó z e f in y  i  M a g d a le n y  w chorobach pier­
siowych, zadawnionym nieżycie p łu c , oskrzeli, krtani i w  astmie, w  cier­
pieniach żołądka, kiszek i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewności itd. 
W górnym zakładzie in h a la to r y c m  balsamiczno - igl.w iow e i solankowe, 

b y d r o p a ty a  1 ła z ie n k i Z centralncm Ogrzewaniem.
S e z o n  od  2 0  m a ja  do  20 w r z e śn ia . 2727 2 5 

D ojazd  p o w o z o w y  od  s t a c y i  k o le jo w e j N o w y  T a r g  i  S t a r y  S acz.
Bliższych wyjaśnień udziela dzierżawca zakładu.

F .  i S i ś n i e w s k i .

Do sprzedania G1 /4 morgowy

FOLW AR*)ZEK
z murowaną o 5 pokojach willą z zabu­
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami itd Wiad. bliższa: Kraków, uh 
Studencka 8, między 1— 2 po południu 
u lir. Rostworowskiego. 3091 2 5

Pttntofiiiiiia
dobrze poleconego z działu kolonialnego 
poszukuje handel L. Sykutowskiego, 
Kraków, Szewska 21. Posada do objęcia 
od 1 względnie od 15 cze-wca b, r.

3110 4 5

B I U R O  S Ł U G
I. Zanrieruszyńskiej

istniejące od lat 20, poleci i nadal służ­
bę wszelkiej kafogoryi. Ulica Gołębia 

I. 3, parter. 308a 3 3 ’

I J. Sm i L
Kranów, szpitalna 19.

Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady 
w domu i na miasto 3070 2 10

Sklep wiktuainy Tylko, Kr ików/ul.
Zwierzyniecka 1. 17, jest z całem urzą­
dzeniem i towarem, jaki się znrjdnje, do 
odstąpienia zaraz za 700 R. 3161 2 2

Ul. Sławkowska 1. 24
(dom XX. Emerytów przy kościele fw. Marka)

Zakład krawiecki orrz skład sukien i 
kortów, przeważn« z fabryk angielskich 

Dod firma

r A N D R Z E J B E K N A C S i
ma zaszuzyi zawiadomić P. T. PublL- 
czrość, źe aoborowe materyały najno­
wsze już nade izłj Wybór duży. Ceny 
przystępno. Wbzelkio zamówienia w za­
kres krawiectwa wchodzące wykonuje 
trwale, gustownie i rzeczywiście tanio, 
zajmująo bowiem lokal odleglejszy od 
Ryn k r  a więr tańszy, jest w możności 
eony obniżyć. Specjalista w strojach n a ­
rodowych (Kontusze, ćnpany, czamary). 
Również wypoiycza kontusze, karazyo 

i sukmany 2741 18- 0

oraz buchalter, żonaty, la t 42, posiadający chlu 
bne świadectwa z 20 la t błużby i z buchalteryi, 
z odwołaniem się na rekoioandacyą swych słu- 
żbodawców. poszukuje posady ud 1 liuca. — 
„P raca11, Tarnów, ul. św, Marcina 7. 3141 3 4

M !
złożony z 2 pokoi i kuchni, ze stajnia, szopą, 
piwnicę i ogrodem w Barwałdzie Dolnym, po 
czt' Klecza tiorna, ÓO sprzedania. Położony 
przy gościńcu, w odległości 200 metrów kościół, 
poczta, stacya kolejowa, skąd 4 razy dziennio 
dogodne połączenio z Krakowem odległym 
o 4 mile, a  w odległości 6 kim. Wadowice, 
miasto powiatow_, gdzie gimnazyum Bardzo 
zdrowa okolica. Doskonała sposobność dla eme­
rytów lub letników Cena umiarkowana. W a- 
domość u Adama Oczkowskiego, zwrotniczego 
w stacyi Kleczy Górnej. 3060 2 i

Stałych 8017 4 4

ża słałą miesięczną płacą 100 Koron 
oprócz doDrej prowizyi, przyjmuje, wiel­
ki austryacki dom bankowy do sprze­
daży p ra w n i*  dozwolonych losów na 
spłaty miesięczne. Zgłoszenia tylko listo­
wne pod „Zapewniony byt Np 3017“
przyjmuje Administracja „N. Reformy1*

STORY
i.;.> n ■. r« t :■ h - - f_ . 

i żaluzje deuzczulkowe uo okien wszel­
kich systemów z własnej fabryki poleca

: W . A D A M S K I:
(dawniej JURGENS)

LWÓW - HOTEL &GRŹA
Cenniki ilustrowane gratis. 2753 4 22

Z pOYiodu wyjazdu :
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie, z dużym pięknym 
ogrodem owocowym, za bardzo przystę­
pną cenę. Kapitału potrzeba 52.000 R. 
Wiadomość: Kraków, ul. Batorego I. 16, 

. I piętro. 2573 6 3

Na reu m atyzm
gościec, postrzał (ischias) i  łam ania t  uleca się 
uśmierzające nauieianie, od wii *at  ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznano 
L in tm e n tu m  G a u lih e r ia e  com po& ltum  

z prawnie zaroję sir. marką ochronną

^ S R W O Ł 11
chemika dra Juliusze. Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakj.iów 
6 k u n a , nie li ząc opakowania i  franku. Ty- 
s.ące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Lwa razy azienaie wysyłka pucztuwa. — Do 
nabycia w każ-Lj większej iptece, względnie 
w aptece chemika Kra J a l lu s s a  F k -au A sa  
w T; n o p o li i  W Frakow it do nabicia  
w aptece W is z n ie w sk ie g o . i 21 ŚO 0

Pieiwsza konces. przez c. k. Namiestnictwo

Szkoła kroju i szycia
ul. sw Krzyża I: 7,

otwiera kurs najłatwiejszego francuskie­
go k r o j u  systemu Worth’a, trwający 
4 —5 tygodni. Zgłoszdhia przyjmuje się 
codziennie. Dla niezamożnych pań opła­

ta zniżona. 2778 5 6

z pierwszorzędnych wzorowych s; para- 
garni, w dwóch wyborowych gatuAach  
(zwykłe i cukrowe) posiada jak i w po­
przednich latach stale na składzie handel

Leona Sykutowskiego
Kraków ul. Szewska 21. Ceny nadzwy­
czaj niskie. Na prowincję uskutecznia 
wysyłki najświeższych szparagów odwro­
tną pocztą lub na zamówiony dzień.

3X09 3 10

Bona )M;a
młoda (sześć lat była boną na jednem 
miejscu).

N ie m k i )  z b. d .1 krawieezyzuą do 
umieszczenia z a r a z  przez Biuro nau- 
czyciolsKie H. de Teisseyre. Kraków, 
B y n e k  32 . ■ - 3196 » 3 i

Willa .nttj0^a.A
z ogródkiem, 12 lat woina od podatku 
do sprzedania. Wiadomości udziela Ro 
man B. Klein, Podgórze 3051 4 6

r-o^ziikuje się
dla starszej 1’aui od 1 września na czas dłuższy, 
pokoju słonsuznego na I  p , z obsługą, ewent. 
obiadami, przy rodzinie inteligentnej. Zgłosze­
nia z puilaniem wa runków do 1 czerwca pod 
J .  M. »1 poste rest. K ra k ó w . 3096 3 4

S ły n n e  w  k w ie c ie  w o d y  m in e r a ln e  
z e  zdrojów

Własność rządu francuskiego. Polecano przeć
pierw aze powag1 lekarskie -  ------

C 4 I e s t 7 n s :  W eierpieniacb nerkowych, mo­
czowych, pęcherzowy oh w gosccn i culrzycy. 

l i r a n  d e - R r l l l e :  W  Kółkach wątroby i ka 
mieniu żółciowym, w niodomagańiac2 orga­
nów podDrzusznych. 

l l ó p S l a ' : W e wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 2394 2 9

Dostać można ,*m wszystKich handlach wó: mi- 
nerelnych i aptekach. -  Na Lapsli i  Btykiecio 

znajduje się nazwa odnośnego zdroju

T o w a rz y s tw o  oszczędności i zaliczcie 
w C ies/.yn i9 , Stow zar. z nieogr. porę- 
ką. ro z p isu je  juniejszem konkurs na trzy
wolne posady: 2 pomocników kas.- 
celarFjnrch młodszych i jednego 
pouccnika starszego.

v arunkiero kwalmkacyjnym jest u- 
kończenie przynajmniej szkoły średniej. 
Pierwszeństwo będą mieli wychów ańcy 
szkół handlowych, lub posiadający nra- 
ktykę biurową z Towarzystwa zaliczko­
wego albo innych instytucyj.

Wynagrodzenie zależne od przygoto­
wania kandydatów będzie przyznane 
w wysokości od 1200 do 1300 koron 
rocznie.

Zgłoszenia do 3) maja b. r. należy 
nadsyłać do Zarządu Głównego Towa­
rzystwa oszczędność, i zaliczek w C i e- 
s z y n i e ,  załączając wszelki 3 dokumen­
ty osobiste, świadectwa i polecenia
Towarzystwo oszczędności i zaliczek 

w Cieszynie. 3172 2 3

Z D rukam i Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10 . Rządca drukarni Ł. K. Górski,


